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Ł ^ jE R  LWOWSKI
wychodzi codzienni? o godzinie 6 rano.1

CENY O G ŁO SZEŃ  i
Z» wiera* m i l i m e t r o w y  
Zwycxajny za tekstem 10 gr# 
Nadu-łane i DikroJogja 30 fr .  
Na pierwszej kolumnie 30 gr. 
Przed kroniką i w  ruoryoa 
,Repertuar“ 4o gj. Po kro­
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr„ 
Drobne ogłoazenia za kaidy 
wyraz 0 gr. Kupno i apne- 
dai 8 gr. Matrymonialna 
12 gr. Posznkujący pracy 
4 gr. Na kolumnie tekstowoj^ 
paski i inseraty po 35 gr# 
W  przewodniku infoimacyj- 
no-reklamowym po *5 gr. 
(laujmniejsze z zł. 50 gr.). 
Ogłosseniazamiejacow# 35®/# 
drtiej, zagraniczne 3 50a/* 

droiej.

R e d a k c ja : ni. O ssolińskich 1. 15. A im ln fc lira c ja l ul. C hoirąićzy®  j  1. 26. — 7 biel, reaskc , ikj — Konto ciekow a P. K. O. 14CL561.

® F iaa PCUEJi PUSTE OKS. om.
w e  L w o w ie

przyjmie około 100 kandydatów
do służby w P. P. na kresach

P ierw szeństw o  m ają  b w ojskow i, kaw alerow ie 
(kaw alerzyści).

Podania  w nosić należy do K o m e n d y  O k rę g , 
w p ro s t ,  lub za pośrednictw em  Pow iatow ych 
Komend Policji, do dnia 20. styczn ia  b. r. 

Lwów , dn ia  11. styczn ia  1925 r.
102 K om endant P . P. Ukr. V III: W IC ZY Ń SK i.

Naprawa stosunków na kresach wschodnich.
Odwołanie generałńw-wojewoaów. Walka z bandytyzmem.

I

S k ł a d y  w  p o z n a n i u
zam knięte  o pow ierzchni zabudow anej 600 m ze  
z b io rn ik a m i n a  o le je  pojem ności 32.U00 Itr. 
z biurem , telefonem , po łączone ru rociągam i z bo­
cznicą ko lejow ą przy uczęszczanej uiicy do od­
stąp ien ia . R eflektanci zechcą z>ożyć o terty  pod 
„S. P . 2058“ do b iu ra  ogłoszeń Tow . \icc. 

„REK LA M A  P O L S K A ", P O Z N A Ń ,
A le je  M a rc in k o w sk ie g o  6. 105

Warszawa, 12 stycznia. Sejmowa komisja 
administracyjna w obecności min. Tlmgutta za ła­
tw iła na dzistejszem posiedzeniu w niosk i do ty­
czące w ojew ództw  wschodnich. Po dyskusji p rzy ­
stąpiono do s to sow ana nad zgłoszone mi w liczbie 
11 rezolucjami. Rezolucję p. Zwierzyńskiego, do 
magającą się wprowadzenia stanu wyjątkowego 
‘odrzucono 17 głosami przeciw  9. P rzyjętą .została 
rezolucja p. Pragefa (P, P. S.) wzywająca rząd 
do niezwłocznego .przystąpienia do wykonania 
retormy rolnej w województwach wschodnich. —

Piisieiszy numer
zawiera:

Strona 2. Zatarg z Gdańskiem o pocztę polska
(art. wstępny).

Zapomniany Powieściopis«rz lwowski (teji.) 
Sttona 3. Skutki naszego niedołęstwa.

Ochrona pracy pracowników domowych. 
Strona 4. Piet wsi doktorzy Politechniki warsz. 

Alarmująca wieść o „Czartowskiej skale”. 
Ameryka /m :enia fiont polityczny.

Strona 5. Migawki: Łapaj złodzieja.
Pozyczki ra remont domów.

Strona 6. Termin konwersji pożyczek państwo.
wych przedłużony. ,

Strona 7. Nowy podatek. - .
Polski rekord szybkości 
Pomoc bezrobotnym pracownikom umysło­

wym.

Również przyjętą została rezolucja p. Kościałko- 
wskieigo, wzywającą rząd do odwołania gettera- 
łów-wojewodów. Przyjęto rezolucję p. Kierrrika 
18 głosami przeciw 6, w zyw ającą rząd do prze­
dłożenia programu naprawy ądmiffi-Hracji pań­
stwowej w województwach wschodnich, aby 
przy w ykonyw aniu reformy rolnej uwzględniał 
także potrzeby miejscowej ludności a wreszcie, 
aby przystąpił do tłumienia bandytyzmu. Za 're ­
zolucją tą wypowiedział się rów nież min. Thugutt. 
(Pat.)

Rekordowy miesiąc wpłaconych podatków.
W grudniu ściągnięto 163 miljony zł.

W  NAJBLIŻSZY PONIEDZIAIFK — ŁKSPOSE 
MIN. GRABSKIEGO.

Warszawa, 12 stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej komisji; budżetowej, przew o­
dniczący komisji zakomunikował, iż otrzymał za 
wiadomienie od prezesa Rady ministrów Grab­
skiego, żc jest on chory i nie będzie mógł w y­
głosić, zgodnie z zapowiedzią, swego ckspose. — 
Natomiast gotów jest uczynić to  w najbliższy po­
niedziałek. (Pat.)

Warszawa, 12 stycznia. Grudzień 1924 roku 
pod w^ałędem wpływu danin publicznych i mono-, 
Polów był rekordow ym  dla skarbu państwa. — 
W  miesiącu tym wpłynęło 163.2 tnij. zł., gdy w li­
stopadzie tylko 137.5, a w e w szystkich poprze­
dnich miesiącach jeszcze mniej. Zestawienie ob­
ciążeń podatkowych w ykazuje, że w pływ y z o- 
płat stemplowych, podatków  pośrednich i moito- 
tpolli stale wzrastają. 4 ’o dowodzi, że zdolność 
płatnśleza ludności nie słabnie. W pływ y rzeczy­
wiste przekroczyły  przew idyw ane o 11.48%.

(AW.)

ZŁOTÓWKI SREBRNE JUŻ NADESZŁY.
Warszawa, 12 stycznia. Wczoraj w nocy nad­

szedł tu  transport złotów ek srebrnych, bitych w 
mennicy paryskie.'. Dzięki nowemu transportowi, 
obieg pieniądza zw iększy sic niebawem  o 10 mi 11. 
złotych. (AW.)

WYMIENIAĆ DROBNE!!
W arszaw a, 12 stycznia. Bilety zdawkowe po- 

mlżej złotego .są -wycofywane przez wymianę w 
Centralnej Kasie państw., kasach skarbowych, 
(wdziałaoh Banku Polskiego. Po 31 stycznia bilety 
zdawkowy do wym iany przyjmowane nie będą.

WYBORY DO GMIN WIEJSKICH I RAD 
MIFJSK1CH.

Warszawa, 12 stycznia. W czoraj odbyta się 
konferencja u p. marszałka! Rataia z ministrem 
spir. wewn. Ratajskim  i przewodniczącym komisji 
administracyjnej posłem  Putkiem w sprawie u- 
stąw  samorządowych. Na konferencji tej w yla- 
śnaionie zostało, że ustawa o organizacji gmin 
wiejskich jest już na ukończeniu. P min. spr. w e­
wnętrznych pragnąłby, aby miasta w Małopolsce 
i b. Kongresówce mogłjr już w najbliższej przy­
szłości przystąpić do wj borów i o ileby nie było 
możliwe szybkie załatwienie ustaw  miejskich, 
rząd przyszedłby przed sejm z projektem  usta- 
wy, na m ocy której mogłyby sifijodbyć wybory 
do rad inejskich na Podstawie dotychczas obowią­
zującej ordynacji. W ybory  do gminy wiejskiej na 
podstawie nowego praw a w yborczego będą si? 
mogły odbyć już p,rzy  końcu czerwca far. fP a t)

PfKOjEKT USTAWY O PRAGMATYCE 
NAUCZYCIELSKIEJ,

Warszawa, 12 stycznia. Sejmowa komisja o- 
światowa na dziisieiszem całodziennem posiedze­
niu obradowała nad projektem  ustaw y o pragm a­
tyce nauczycielskiej. P rzyjęte pierw szych 9 art. 
projektu ustaw y, przyczem  równością głosów od­
rzucono wniosek referenta p. Smulikowskiego o 
rozciągniecie ustaw y na inspektorów szkolnycti. 
(Pat.)

PRAWO I SĄD REAKTYWUJĄ RADICZĄ. 
Belgrad, 12 stycznia. Nadzwyczajne wydanie 

dziennika „tfirwat’’ donosi żc 12 hm. rano senar 
sądow y zawiesił całe postępowanie przeciwko 
stronnictwu chłopskiemu i jego przywódcom, 
ponieważ postępowanie to mc jest ustawowo u- 
zasadnione. (AW.)

DR  O B  N F, O G Ł O S Z E N I A .

NAUKA i W Y C H O W A N IE . — .A la  p a n ó w  now oczesne, nadzw yczaj artystyczne  F o -  
fo - s lu d ja  a k ta  fo tografję  i pastele . W zory i cenniki 

w ysy ła  Eug. Jacyna Z im na-W oda k. L w ow a. 39

Y l ł s p ó ln i k a  cichego lub czynnego  z gotów ką 25/000* 
”  złotych przyjm ie najw iększa kaw iarn ia  restau rac ja  

w  Poznaniu . Z g ło szen ia : „W spólnik 2059* Reklam a 
Polska, P oznań , Aleje M arcinkow skiego 6. 106T T u rs  ta ń c ó w  dla m łodzieży  szkolnej rozpoczynam  15.

godzina 6. w ieczór. W yższy kurs 12 godzin s  
N jw  cki P ań sk a  16. 86

D o ie c a  na kalory tery  (rad ia to ry ), rynienki na w odę 
E  d la  zw ilżan ia  pow ietrza , oraz w anny, w anienki, 
balje, baniaki, naczynia em aljow ane i galanteria. Ceny 
nizkie, so lidne w łasne  w yroby poleca C w enarski Lwów, 
A kadem icka 21. w arsta ty  S tasz ica  5. 63

"Tózcf W a ń tu c h  la t  8. blondyn ubrany w czarne ubra- 
D n ie , bosy , w yda lił się z dom u 8. czerw ca 1924. O iie b y  
k toś w iedzia ł gdzie p tzebyw a, p roszę zaw iadom ić matkę. 
D ozorczyni W ańtuch K atarzyna ul. M arcina 5, Lwów.

109

—  PO SA D Y  i P R A C E . —

A b s o lw e n t  k rrsu  ab itu rjen tów  A kaiem ji Hancdowej 
TA poszukuje posady w banku, lub jak iejko lw iek  innej 
insty tucji handlow ej albo przem ysłow ej, tylko reflektuje 
na Lwów, Admin „K urjera“ „A bsolw ent". 48

C a lo n  k w ia tó w  „M im o za"  Lw ów  plac Sm olki jfl 
sp rzedaje  różne kw iaty  cięt<* i w doniczkach. 7 i

""pan io  d o  n a b y c ia  szafka, 6 krzeseł, w arsz ta t kilim - 
* karski, ub ran ie  żakietow e, Sapiehy  41. M achalski. 94

—  M IESZK  ANIA. —
p o s z u k u j e  posady  w biurze bardzo  zdolna m aszy- 
E  nislka i kanceiistka z 3 -!e trią  p raktyką b iu row ą, za 
w ynagrodzen iem  200 złotych. W iad. u p. K atarzyny Bo- 
czarow skiej Z adw órze. 107

ó w i e ż ą  cebule m orską  do truc ia  szczurów  w każdej 
O  ilości, w ysy ła  pocztą  za pobraniem  D rogeria  M ie- 
- 7ysław a Z acbariasiew icza  Lw ów , G łęooka Nr. 19. 1.C4

p o s z u k u j ę  jednego lub dw óch pokoi z kuchnią w Zi- 
E  m nej W odzie niedaleko  stacji. O dpow iedź pod Lwów 
B ato rego  26. Funkenstein . 103

K U PN O  i SPR ZE D A Ż . —  R Ó Ż N E . —
z d o l n a  kraw czyni o fiaruje tydzień  pracy w m iesiącu 

oraz jako  sup lim ent, ob raz  olejny, za udzielenie po­
koju z osobnym  w chodem . Z g łoszen ia  L elew ela Nr. 5 
p a rte r  p raw y , p ierw sze drzw i. 98

p u t r a ,  s k ó r k i  i konfekcję in trzaną każdego rodzaju 
1 sp rzedaje  najtaniej. B aczes i G riiss Lwów Legjo- 
nów  19. 8461

■ p > su ję -w zo ry  do haftów  białych, i kolorow ych, maluję. 
I '-  obrazy ekrany itd. batikuję, pow iększam  z fotogr. 
po rtre ty , Z yblik iew icza 49. 11. p . 51
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Zatarg z Gdańskiem 
o pocztę polską.

Gdańsk. i0. s ty czn ia ..
Spjiawa (poczty polskiej w ogólności, a znisz­

czenia polskich sk rzynek  pocztowych w G dań­
sku w szczególności, w yrosła  do znaczenia w aż­
nego zdarzenia dyplomatycznego. D otychczaso­
wy jej przebieg przedstaw ia się następująco:

, W  poniedziałek, 5. stycznia rano zostały z 
polecenia polskiej dyrekcji pocztowej w G dań­
sku (rozmieszczone w  obszarze portu gdańskiego 
skrzynki pocztowe. Tegoż samego dnia odbyło 
się uroczyste poświęcenie budynku pocztowego 
przy placu Heve;linsal oraz otwarcie samodzielne! 
polskiej służby pocztowej. F ak ty  te  przyjęła pra­
sa gdańska i odnośne czynniki polityczne z wiel- 
kiem zaniepokojeniem i .protestami. W  „Danziiger 
Zeitung’’ pojawił się artykuł, treści podburzającej 
Następnej zaś nocy polskie skrzynki pocztowe 
zo sta ły  zniszczone smołą, oraz zamalowane bar­
wami davmcgo cesarstw a niemieckiego.

Komisarz Generalny mm. S trassburger w y ­
stosow ał natychm iast ostrą notę do senatu gdań­
skiego, w której dom agał się natychm iastowego 
przeprowadzenia śledztwa w  celu w ykrycia 
spraw ców  zniszczenia skrzynek pocztowych, wy 
toczenia dochodzeń sądowych „Danziiger Z tg” 
za podburzający artykuł, oraz ochrony polskiego 
mienia państwowego, wreszcie w yraził p rzeko­
nanie. że senat przedsięweźm ie odpowiednie kro­
ki w  stosunku do Gen. Komisarza z powodu znie­
ważenia emblematów państw ow ych na skrzyń • 
kuch pocztowych, zw łaszcza zaś na skrzynce, 
znajdującej się na budynku Generalnego Komi­
sariatu, posiadającym praw * eksterytorjalnośel. 
W  przeciwnym  razie zastrzega sobie Rząd Polski 
swobodną rękę dla ochrony swego mienia i funk­
cjonowania ui pędów.

Senat w odpowiedzi swej usiłował zLagateli- 
zować całą sprawę, oświadczając, że nie może u- 
ważać za emblematu państw ow e godeł na. skrzyń 
ce pocztowej, co zaś do artykułu  w  „Danzigcr 
Zeitung’’ nie \Gcizi w  nim m om entów podburza­
jących. Równocześnie w ystosow ał senat notę, w 
której udowadnia, że utworzenie służby poczto­
wej polskiej w  Gdańsku jest czynem b ez p raw ­
nym i zawiadamia, że spraw ę tę oddaje do roz­
strzygnięcia W ysokiem u Komisarzowi Lig] Na­
rodów

' Drugą notę senatu pozostaw ił G eneralny Ko­
misarz bez odpowiedzi, na odpowiedź zaś senatu 
— w ystosow ał drugą osfcrd, note. w której doma­
ga się ponownic \\ drożenia dochodzeń przeciw 
„Danziiger Zeitung’’ podając dowody, że b y ły  po­
nowne usiłowania zniszczenia sk rzynek  poczto­
wych. w których brali udział f iy re t  funkcjo­
nariusze senatu; wreszcie domaga się osobistego 
przeproszenia przez przedstaw iciela senatu.

W  międzyczasie senat w ystosow ał pismo do

Zapomniany poifiieśtifipisari lw owski
(Z okazji ńO letniej rocznicy Józefa Dzierżą 

kowskiego).
„Sic transit glonia mund!ii“... Oto słowa, jakie 

mani -się nasuwają, kiedy konstatujem y zupełny 
brak . zrozumienia u dzisiejszej generacji dla 
Dzierżkowskiego, nestora literatury „galicyj­
skiej" w: połowie XIX wieku. I pomyśleć, że 
Dzierżkowski był filarem litem fury powieściowej 
w  ,,Galicji", bez którego w spółpracy nie mogło 
prosperować żądne czasopismo, że wodził rej w 
życiu literucMcm Lw owa i był obok K raszew ­
ski egu najpopularniejszym powieściiopisarzem w 
ówczesnej clzidlmicy austriackiej... Co więcej: 
powieści jego tłumaczono na obce języki; „Szkołę 
św iata" na czeski, „Uniw ersał hetmański11 uka­
zał się naw et w przekładzie niemieckim. Pow ie­
ści jego przedrukowyw ano kilkakrotnie i niektóre 
z nich liazą po tnzy wydiania. Po jego śmierci u- 
kązuje sfflę. zbiorowe1 wydanie pism w  ośmiu olbrzy 
mich tomach, a ponadto osobno „Arcydzieło 
orgarAjty11 z ilustracjami.

A dziś? Chmielowski coś tam wspom ina na 
Wthu stronicach o tym  prekursorze P rusa i Sien­
kiewicza. Korbut tak samo, a większa czięść po- 
kmistow nie słyszała o istnieniu jakiegoś tam 
tteierakowisJdego. Cótż za czynniki złożyły się na 
takie zapomnienie?. Czy przestarzały  sgosćb o-

W ysokiego KomisaffŁ* z żkdaniem wydania z a k a ­
zu urządzenia sarrtc dzięki eij służby pocztowej p o l­
skiej ;o?a obrębem samego budynku i polecenia 
r.arychmiastowęgo zdjęcia skrzynek  pocztowych. 
Nu drugą zaś notę polską oświadczy ł, że sprawa 
zniszczenia skrzynek i udziału funkcjonarjumów 
gdańskich zostanie zbadana poczem udzieli odpo­
wiedzi szczegółowej. W piątek w ieczorem  zaś 
na skutek  narad prezydenta senatu z Wysokim 
Komisarzem zjawił się w Generalnym  Komiearja- 
cie w yższy urzędnik senatu  i złożył oficjalne prze 
proszenie za znieważenie polskiego mienia Pań- 
twowego i budynku komisariatu. Równocześnie 
zaś doniosły gazety gdańskie że „Dainziger Zci- 
tug’ sanna zw róciła się do prokuratorii z prośbą 
o wdrożenie iprzecrw niej dochodzeń...

Polskie skrzynki pocztowe zaś otrzym ały 
stalą  s traż  policyjną, k tó ra  p inuie ich. Poniew aż 
zaś przeszło 20 skrzynek pocztow ych rozm iesz­
czono w  porcie gdańskim, przeto poheja gdań­
ska ma obecnie sporo do roboty z  stałem  odko­
menderowaniem 2t) policjantów dla trzym ania 
w arty  p rzy  sKrzynkacri Test jeszcze inny bezpe- 
śPedłni sikutek poczty polskiej w  Gdańsku. Oto 
pocziu gdańska zmuszona by ła  obniżyć opłaty  
pocztowe do Polski do cen potoktej poczty, w sku 
tek  czego list np, do Sopotu kosztuje Więcej, niż 
list do W arszaw y, gdyż opłaty kme pozostały 
niezmienione.

Z przeproszeniem  @irzez .denat J w ytaznem  Ge 
neralnego Komisarza do W arszaw y, oraz odda- 
niim całej sp raw y W ysokiem u Komisarzowi, za­
kończył się pierw szy ostry  zatarg.

Jak przedstaw ia się meritum zatargu? A rty­
kuł i04 trak ta tu  wersalskiego powiada, żle  m a­
jąca się zaw rzeć między Polską a Gdańskiem 
konwencja zapew ni Polsce m. i. nadzór i zarząd 
komunikacji pocztowych, retogra;icznydh i telefo­
nicznych między Polską a fidąńskjpm  Konwen­
cja ta, zaw arta  9. listopada 1920 r. w  P aryżu  po­
wiada w - t r i .  29, że Polsce przysługuje praw o 
zatojtonia w porcie gdańskim służiby pocztowej 
id., połączonej bezpośrednio z Patoką dia bezpo­
średniej komunikacji przez P o rt Gdański między 
Pollską a  zagranicą i Polską a  Portem  Gdańskim. 
W ysoki Komisarz w  decyzji sw ej z 22 maja 1922 
stanął na stanowisku, że Polska m a praw o do u 
rządzenia' w  porcile gdańskim (którego granfce są 
— zdaniSem j-ego — trudne do określenia ( w ła­
snej służby .pocztowej ita„ ale ty  lico w  jednym 
budynku. D latego też j^ąd polski utw orzył od­
dział pocztow y w jednym (przyznanym im budyń 
ku p rzy  placu Hevefinsa i oświadczył że nie m a 
zamia *u otw ierać nowego oddziału).

Gdy w r. 1922 w ysunęła sak} sp raw a ż a l e ­
nia własnej sortowni pocztowej polskiej na d w o r­
cu koleiowym, ów czesny W ysoki Komisarz gen- 
Hąki-nig ośw iadczył się w  decyzji z 23. grudnia 
1922 przeciw  temu. D ecyzja ta  jednak została 
!:|óźnilej zastąpiona umową polsko-gdańską, na mo­
cy której utworzono sortownię polską, tocz nie 
o tw artą dla publiczności. Polska stoi więc na sta- 
RHBBnBHBHHBniHBHRnnUUinBHHUHBSBSHI 
powiadania, nie działający na wyrafinioiwany 
smak dzisiejszego czytelniku, rażąca przesada, 
karykaturalność, przejaskrawione efekty, brutal­
ne kontrasty, operowanie stereotypow em i for­
mułkami subjektywnemi, niemiły czasem ton 
egotyczny, ów ca ły  balast apostrof, refielksyi, 
sentemcyi, aforyzmów, odsyłaczy, rozprawek 
pseudo-naukuwych i licznych dygresy j? Czy 
może zm anieryzowane lubowanie się w  w y ra­
zach zdrobniałych, wadliwa konstrukcja, po­
śpiech, niewykończenie, patos przecbcdzacy w 
deklamacj-jpość, niecliDalość so listyczna, tenden­
cyjność, a pod względem ornameutacyjnym  po­
spolite, szablonowe porównania i przenośnie? 
Czy może druzgocąca k ry tyka Krajewskiego w  
„Bibliotece Warszaiwskiei11?

Mlożliwe. Ale tym  wszystkim  wadom można 
przeciwstaw ić p’aistykę, świetne niekiedy zarysom 
wnmde charakterów, bar-yny koloryt lokalny, 
tempo i dynamikę akcji, dość umiejętne opanowa­
nie techniki powieściowej, bujną fm tazję, szcze­
rość i wysoki poziom etyczny, nSe pozwalający 
Dzierżkowskiefnu nigdy zboczyć na teren
seksualizmu, a tern mniej ma manowce pornogra­
ficzne, humor, rozfrpad» i zrewolucjonizowanie
powieści ówczesnej.

Dzierżkowski bowiem w prow adza jed tn  z
pierwtsziych do powieści polskich bogatą galerie 
typów  ludowych i smaga blok Leszka Borkow­
skiego, który, sjWft .^aiahańszczyuną11 w yw ołał

CH LWOWSKI z środy dlnśa 14 tgtycęnla 1925. Nr
npwislku, że tinidiom łając obecnie oddział poczto
wy w  Gdańsku, wypełnia jedynto otrzym ane 
prawa. Pozostaw ałaby  więc tylko kwcstja, co na 
leży! określić jako port gdański. W ysoki Komi­
sarz w  decyzji z 22, maja 1922 oświadczył, że 
granice portu są trudne do określenia. Jedyne 
wyjaśnienie w  tej spraw ie daje decyzja W ys«- 
K.togo Komisarza z 15. sierpnia 1921, w ydana w 
p ła w ie  kolei na obszarze W. M. GdaAsna. W  d!e- 
cyzji tej p rzy  sposobności określenia, które koleje 
Obsługują port gdański, w ykreśla  W ysoki K o m i ­
sarz obszar portu gdańskigo, którego granice się­
gają po Hejbudy P etersliagen i W rzeszcz. W  oit- 

Frębie tych gramie uruchomiono pocztę polską.
Gdańsk natomiast stoi na stanow isku, że de­

cyzja W ysokiego Komisarza z 15 m aja 1922 
(przyjęta po następrtej interpretacji przez Polskę’1 
przyznaje Polsce praw o do urządzenia poczty 
tytko w o t,ęb ie  budynku bez praw a ustanawiania 
jakichkolwiek urządzeń puza budynkiem (a więc 
bez praw a rozmieszczenia sk rzynek  pocztowych, 
roznoszenia ;lis,tów mirzfcz polskich futikcjouarju- 
szów etc.) i ize poczta ta  ma tylko służyć dla 
ekspedycji p rzesy łek  polskich urzędów w G dań­
sku ( a rrc przesyłek prywatnycli). Poczta polska 
w tumem znaczeniu ma być naruszeniem  zagw a- 
rantowamego konstytucją monopolu poczty gdań­
skiej

Sttóij. ten odszedł obecnie do wysoktogo Ko­
misarza, którego decyzji należy ze  spokojem O1 
czeklwać.

Na zakończenie należy może poświęcić słów 
parę  znaczeniu całego tego zatargu. Ma on zr.a 
cztoe zasadnicze. Idzie o stwierdzenie, czy Polslo 
będzie wiecznie njieśrniałym klientem  Ligi Naro 
dów i da si? wodzjć za nos senatow i gdańskiemu 
czy też  zechce energicznemu postawieniem spra* 
wyr stanąć na mocnym gniuide. Dotychczasowe 
stanowjsłko Generalnego Komsarza idzie Po tej 
drugiej Knji. P rzez  przeproszenie senatu prestlge 
jppństwa pollskieigo został uratow any, jakkolwiek 
słuszność m iały niektóre w arszaw skie dzienniki, 
gdy zarzucały  notom polskim brak jasności. Każ­
dego, kto  je czytał w  całości, uderzy w nich brak 
konsekwencji i przemyślenia. Mam na myśli m a­
teria lną ich stronę.. Co do form y by ły  one ostre, 
co dio treści — ruto tv le ostre, ile niejasne- Nota 
pierwiaża, zam iast odrazu wysunąć jasno sp recy ­
zow ane żądanie: przeproszenia, zgubiła się w 
swej ostoej formie i m usiała byc odpowiednio >.P0 
PTąwtorią’’ jptrzez notę drugą. T o  +eż rrożnaby do 
pew nego stopnia słuszność przyznać senatowi, 
gdy ten w  deklaracji przepraszającej oświadczył, 
że z  not polskich nie mógł należycie zrozumieć 
charak teru  obrazy, jakiej się dopuszczono przez 
zniszczenie sikrzynek pocztowych.

M e należy jednak wątpić, że odpowiedzialne 
czynniki po tak rozgłośnej aferze, w której wmie 
szane Jest prestige pąńsitwa, nie pójdą na  m ało­
duszny kompromis, jak to dotąd zby t często mia­
ło miejsce.

C. Lutman.

10.

istną burzę, biczem swej saty ry  zdemoralizowane 
sfery arystokratyczne, złotą i pozłacaną młodzież 
a idealizuje lud. Nie dziw przeto, iż rozchwyta- 
no w  przeciągu kilku tygodni jego „Salon i ulicę11
i rozp rzedano  kilka tyisięcy egzemplarzy tej po­
wieści, co na ówczesne czasy było senzacją nad 
senzaciami. Nie dziw, że elektryzow ał ówczesną 
publiczność takiemi powieściami, jak „Kuglarze" 
(jednia z pierwszych powieści polskich na tu rą li-V  
stycznych, w  której bohaterowie mówią, szwar- 
gtoitam ztodzaejskim), „Próżniak11 (polski „Ohło- 
m ow1), „Dwaj bliźnięta11, „Serce kobiece1’, „Szko­
ła św iata11 łtd.j bo pisał z w erw ą i z  tem pera­
mentem. Największe jednak w alory artystyczne 
posiad i „Uniwersał hetmański11, na co już zw ró- *' 
cii uwagę EstreW ier, pow ieść,‘w której Dzierż- 
k'jwski zobrazował smutoe dzieje k atastro fa!ego  
kataklizmu dziejowego, iakiemi dia Polski były  — 
rozbiory. Są tu  sceny batalistyczne i charaktery, 
świadczące o mistrzowskiem opanowaniu kunsztu 
pisarskiego i szkoda zaiste, że przjmadmniei ta 
powieść nie jest dziś czytyw ana.

Bardziej niż D zjł rżk ow s ki -1 it e ra t zaciekawia 
Dzierżkomjsir-iczłotwiok, patrjo,ta, powstaniec, mo-- 
wca, demagog i polityk, przypominający swym 
trybem  życia z jednej strony Viliona, a  z dmgiej 
Bafeaca. Btrbant i hulaka, w.feczuie narzekający 
na  krytyczne położenie finansowe, Umowy repre­
zentant cyganerii, błąkający się po ówczesne} 
Galicji, Niemczech, Węgmzcdi, F ram ji i Anglto
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Na marginesie zatargu polsko gdańsk. 
o urządzenia pocztowe.

Sbutfei naszego u h Y ę s t m
W ybryki gdańkte przeciw urządzeniom 

poczty polskiej na obszarze portu gdańskiego ma­
ją oczywiście przedew szyst kien, charakter polity­
czny. Insty tucja pocztow a została w tym w ypad­
ku wy brana jako narzędzie demonstracji, senatu 
gdańskiego przeciw Rzeczypospolitej Polskiej, a 
do urządzania takiej demonstracji senat gdański 
w ybrał według swego mniemania stosowną 
chwilę, tuż ipo znanej decyzji W ysokiego Komisa­
rza  M ac Dosnella, podnoszącej wolne „m iasto’’ do 
rzędu wolnego „państw a ’.

Żc ix> uzyskaniu takiej decyzji prezydent se­
natu p. Salirn szuka! niecierpliwe okazji do urzą­
dzenia ifloiMtycznej demonstracji przeciw Polsce, 
rozumie każdy, komu wiadomo, żczarząd wolne 
go m iasta Gdańska spoczyw a w rękach nacjom a 
Elstówt niiemieckiidł, przygotow ujących m ora'ny 
nastrój do odwetu wojennego.

Dlaczego jcdinak P. Salim za narzędzie swej 
demonstracji obrał w łaśnie pocztę polską, a nic 
inną spraw ę, postaram y się wyjaśnić poniżej.

P raw o Polski do urządzenia w  Gdańsku w ła­
snej poczty ustała artykuł 104 T raktatu  W ersal­
skiego, k tó ry  brzmi:

„Pom iędzy Rządem Polskim a W olncm  
Miastem Gdańskiem zaw arta  zosltanib konw en­
cja: w  ułożeniu jej brzmienia zobowiązują się po­
średniczyć Główne M ocarstw a Sprzymierzone 
stow arzyszone; o trzym a ona moc obowiązującą 
jednocześnie z ukonstytuowaniem się Wolnego 
M iasta Gdańs-ka. Konwencja ta  zapewni Polsce 
nadzór i zarząd Wisły i całej sieci kolejowej w 
granicach W. ML Gdańska, z wyjątkiem tramwa­
jów i innych kolei?, służących głównie potrzebom 
W. M. Gdańska, jakoteż nadzór i zarząd komun.- 
kacji pocztowych, telegraficznych ; telefonicznych 
m ięd zy  Polską i portem gdańskim; (art. 3).

Zapewni Polsce prawo rozwijania i ulepsze­
nia dróg wodnych, doków', basenów', nadbrzeży, 
dróg żelaznych i innych budowli i środków komu­
nikacyjnych wyżej wzmiankowanych, oraz pra­
wo wydzierżawienia i nabywania w tym celu na 
odpowiednich warunkach koniecznych terenów j 
wszelkiej własności; (art. 4).

W idzim y więc, że ustęp trzeci tego artykułu 
tipowahmiał Polskę do przejęcia w  nadzór i zarząd 
tej części już istniejącej sieci i urządzeń koińum 
kacji pocztowy di, telegraficznych i telefonicz­
nych, k tó re  służą lub służyć mogą dla koinuini-kn- 
cij m iedzy Polską a portem  gdańskim, analogicz­
nie, jak to powiedziano o sieci kolejowej.

Różnica istotna między siecią kolejową a sie­
cią pucztowo-telegraficzną jest tylko w  tern, że 
■sieć kolejow a przekazana została Polsce „w ca ­
łości’’ z w yraźnem  wynńerfęiliem wyjątków' 
(tramwaje i kolejki lokalne), podczas gdy

Ochrona pracy pracowników domowych.
10 godzin odpoczynku na dobę. 7 dni pełnego urlopu na rok.

W arszawa, 12 stycznia. Sejmowa komisja o- 
chrony pracy, po wysłuchaniu referatu posłanki 
Ładziny, załatw iła na dzistejszem posiedzeniu 43 
art. projektu ustaw y o pracownikach domowych. 
W  m yśl przyjętych artykułów  pracowników' do­
mowych, należy zapewnić w  ciągu doby 10 go­
dzin czasu na sen i wypoczynek, między godz. 12 
w nocy a 5 rano. Każdy pracownik domowy mu

praw o d!o płatnego 7-dniowego urłopu, o ile lego 
praca -trwała bez p rzerw y rok u danego gospo­
darza, Za czas urlopu pgacow nik otrzymuje po­
dwójne wynagrodzenie, jakie za ten -czas mu 
pńzypada, z tytułu zw rotu za w yżyw ień  c Mło- 
dbcłąnyni pracownikom przysłużą już po ®ół roku 
prawo do 7-diuowcgo urlopu. (Pat.)

■ a n m H a n B B m w H H B n m n n B H B B
odznacza się niewyczei-palmą energią, herkuleso­
w ą w prost siłą, pozwalającą mu pisać po kilkana­
ście godzin dziennie naprzertiian powieści, a r ty ­
kuły publicystyczne, recenzje, szkice i nowele.

W ychowany w  domu stryja, słynnego mece­
nasa Józefa Dzi er żk o w sk i ego, płata już za mło­
du figle, o których opowiada bardzo interesująco 
Zawadzki, a jako młodzieniec słynie jako Don 
Juan ;i aw anlnm ifi Mimo to jednak Herze czyn­
ny udział w  powstaniu listopadowem, a w  p a­
miętny ir roku 1848 jest jedną z głównych sprę­
żyn ruchu narodowego. Na starość dostaje się 
naw et do wie-z-ienóa za artykuł patriotyczny i 
wkrótce po tem umiera.

Charakter słaby, „gotów djabłu duszę sprze­
dać", a gorący paitrjota, umie Dzśerżkowski za­
imponować na emigracji Mickiewiczowi swadą 
oraitorską i barw nym  sposobem opowiadania, tak 
dlalecc, iż wielki wieszcz rzuca mu się w  objęcia 
z zawołaniem : „G dyby tak wszyscy, jak pan 
myśleli, dawnolby już Polska zm artwychw stała". 
Umarł wsiząkże w nędzy, otoczony powszechną 
pogardą, a to z powodu inwektyw, jakie mu in- 
syirtwńratio, a współcześni wydalin, prócz Za­
wadzkiego, tiic zbyt pochlebne o nim sądy, jako 
o  człowieku. Ot los „cygana"...

Zbigniew Miloński,

o sieci pocztowo - telegraficznej powiedziano, 
że chodzi o tą  część, jaka jest potrzebna do ko­
munikacji m iędzy Polską-; i „portem gdańskim*.

Poniew aż według decyzji W ysokiego Komi­
sarza iLiigi NarodÓwz dtniiai 25. sierpnia 1921 r. ob­
szar „portu gdańskiego’’ obejmuje nowy port i 
miasto Gdańsk aż do t. zw. bram y oliwskiej-, prze 
to Polska 'powinna była objąć w  nadzór i zarząd 
w szystkie urządzania i>ocztowo-telegraficzne, ja­
kie znajdują się na tym terenie, a więc prawie 
w szystkie czynne dziś urzędy pocztow o-telegra- 
fśczne gdańskie,

O iłte zarząd kolejowy umiał skorzystać z 
przysługującego Polsce pirawa, o tyle zarząd p o ­
cztow y nie umiał, czy zaniedbał w ykorzystać 
dla Pofcki praw, p łynących z tego artykułu  T ra k ­
tatu W ersalskiego.

Wtajemniczeni w  ówczesne stosunki w G łań 
siku potwierdzają, że urzędnicy -pocztowi W. M. 
Gdańska byli jMa w  roku 1920 przygotow ani do

r od daty wejścia w  moc niniejszego traktatu  (i) 
j specjalną konwencję (?!), w celu ustalenia taryf 
1 pw ztów ych, telegraficznych i telefonicznych, je­

dnolitych dla ich Wzajemnej komunikacji: Kon­
wencja ta równocześnie ustali szczegóły w ykona­
nia mniejszego rozdziału.

Widzimy więc znowu, że już i tak  okrojone 
praw ił Polski, p rzyznane w spaniał omyświie przez- 
a  Sahma w ai ti'29 i 30 powyższej koitwencji, ma 
ją Ir  ć jeszcze bliżej określone specjalną dodatko­
wą konwencją, czyli p. Sahm zastrzega sobie le­
szcze dafeze okrojenia.

Tą specjalną konwencją dodatkową jest „u- 
m-owa zaw arta  między Polską a w. nr. Gdańskiem 
w dniu 24. października 1924 w  W arszawie, ce­
lem wykonania i uzupełnienia (!) polsko-gdafi- 
skiej konwencji z dnia 9. listopada 1920 r.”, ra­
tyfikowana ustawą z dnia. 17. grudnia 1921 (Dz. li­
sta w  Nr.. 16/1922).

Jeśli senatora Jewelowskiego, który  b y ł pel-
odidania pafekim władzom pocz-towym zarządul inomocnikiem senatu gdańskigo do zaw arcia tej u-
sieci pocztowo-telegiraTiczTiej w Gdańsku, i uw a­
żali to za całkiem naturalny  Skutek brzmienia 

-art. 104 trak tau  wersalskiego.
B rak inicjatywy w ładz -pocztowych przy  o- 

biorze istniejących urządzeń unicestwił niestety 
konzyści Po-iski. zagw arantow ane jej w  ustępie 
trzecim 104 artykułu.

Lecz równocześnie zarząd m. G dańska ry ­
chło zorjentow ał się w  nowej sytuacji i w yczuł 
stłaibą stronę Rządiu Polskiego.

Dalsze usiłowania Polski w  spraw ie w yko­
rzystan ia praw  pocztowych, w  szczególności w y  
datine usiłowania dra Lenartow icza w Gdańsku, 
co z uznaniem na tem miejscu podkreślam y, mo­
gły już tylko iść w kierunku w ykorzystania u- 
etępu 4 tegoż art. 104 traka tu wersalskiego, t. zn. 
w  kierunku rozwinięcia własnej polskiej siecj 
pocztowo - telegraficznej, obok istniejącej siec: 
gdańskiej.

W yrazem  c a łk o w e j  rezygnacji z p raw  u s tę ­
pu trzeciego art. 104 trak ta tu  w ersalskiego przez 
Zarząd Pocztow y Polski ii ubiciem tych praw  ze 
str-ony senatu gdańskiego, jest rozdział ( J kon­
wencji polsko-gtlańskiej zaw artej dnia 9. listopa­
da 1920 r. Rozdział ten obejmuje następujące po­
stanowienia:

Art. 29. P olska będzie miała praw o urządzić 
w  porcie gdańskim służbę pocztową, telegraficzną 
ii telefoniczną, będąca w bezpośrednich stosun­
kach z Pońską. W  zakres działania łych służb b ę ­
dą wchodzić komunikacje Pocztowe i telegraficz­
ne przy użyciu iflo-rtu gdańskiego miedzy Polską 
a krajam i zagranicznymi, również jak i kom uni­
kacje między Polską a portem gdańskim.

(A więc przezornie opuszczono praw o prze­
jęcia gotowej sieci).

Art. 30. Miasto Gdańsk zobowiązuje się w y ­
dzierżawić lub sprzedać Polsce na w arunkach 
słusznych tereny lub budowle potrzebne do urza 
d-zeń, iak również sprawowania słulhb, iprzew!- 
dzianych w  art. 29. Wi ni. Gdańsk zobowiązuje 
się udzielić Rządowi Polskiemu wszelkich u łat­
wień w ym aganych ze względu na urządzenia linii 
telegraficznych i telefonicznych, potrzebnych ao 
Wykonania niniejszego artykułu.

Art. 31. Wszelkie inne komunikacje pocztowy, 
telegraficzne ii telefoniczne na terytorjum  w. m. 
Gdańska, zarówno jak  komunikacie między w. m. 
Gdańskiem i krajami obcymi, będą w zaw iady­
waniu W olnego-M iasta (a więc w yraźne zrzeczc 
nie się przez Polskę nadzoru i zarządu już istnie­
jącej s’teci, k tóra jest potrzebna do komunikacji 
między Polską i j>ortem Gdańskim i! podsienle z a ­
rządu pocztowego gdańskiego do równorzędno- 
ści z zarządam i pocztowymi w szystkich piaństw 
na święcie). •

Art. 32. Polska i w. ni. Gdańsk zobowiązu-ią 
się Zawrzeć w przeciągu 6 miesięcy, począwszy

mowy, spotka zarzut, iż działał ina szkodę intere­
sów  w. m. Gdańska, to —  o ile chodzi o pocztę —. 
zarzut ten  jest niesłuszny .

Poczta trak tow ana -jest w  rej mowie w  czę­
ści trzeciej, w  artykułach 149— 168. Artykuł 149 
opiewa: „Służba pocztowa, telegraficzna i telefo­
niczna, k tórą Rzeczpospolita w  myśl art 29 kon­
wencji zaprowadzi, jest niezależną odl Zarządu 
Pocztowego Wolnego Miasta Gdańska”-

Artykuł ten  jest rzucaniem Polsce piaskiem 
w  oczy aby nie w działa , iż ipo w staje oddzielny 
Zarząd Pocztow y w. m. G dańska w zrozumieniu

umow i konwencji poczto-mię dzynarodow yoh 
wych.

O ile zaś postanow ienia dalszych artykułów  
przyznają Polsce pewne praw a lub nakładają na 
w. m. Gdańsk pewne obowiązki, to ostatni a r ty ­
kuł 168. w szystkie te korzyści dla Polski usuw;a 
lub conajmin-iej zaw iesza i uzależnia od nowych 
znowuż umów.

W idzim y więc poszczególne fazy przemiany 
foirm, w których w yrażono praw a Polski, od; trak  
ta tu w ersalskego do um ow y polsko-gdańskiej; z 
jednej s trony  p iaw a  te dla Polski zeszczuplały do 
minimum, z drugiej strony zapewniły Gdańskowi 
samodzielność i suw erenność w sprawach- po­
cztowych na obszarze w. m. Gdańska,

Nlesłusznem byłoby przypisyw ać w inę tych 
zaniedbań ip. Paderewskiem u, jako pełnom ocni­
kowi Polsld  do zaw arcia konwencji, lub ip. Plu­
cińskiemu, jako Pełnomocnikowi Polski do z a ­
warcia umowy warszaw skiej. Obydwaj pełń- - 
mocnicy bowiem polegali na opiniach pblskich 
rzeczoznawców pocztowych. Rzeczoznawcą zaś 
generalnym  był p. Jan Moszczyński, ówczesny 
delegat M inisterstw a Poczt j Telegrafów i 
zwierzchnik spraw  pocztowych w M inisterstwie 
byłej dzielnicy pruskiej następnie minister poczt 
Rzeczypospolitej Polskie1], a ostatnio G eneralny 
D yrektor poczt i telegrafów  z łaski-posła Głąbi ń- 
sk'ego. Nic dziwnego więc, że praw a pocztowe 
Rzeczypospolite! Polskiej na obszarze w. m. Gdań­
ska, powierzone opiece tego współczesnego 
„Hans im Gliick’’ z bry ły  złota przemieniły się w 
zw ykłą kaczkę, a b ry ła  złota, dostaw szy się w 
ręce P. Sahma, pozwoliła mu porosnąć w nićrl i  i 
rzucić się na m ajestat Rzeczypospolitej Polskiej

Na szczęście nie w szyscy  pi a$ tani irtraw Pol­
ski 4 jej godności, podobni są do p. M oszczyńskie­
go i potrafili już — i sądzimy, że -potraf;a też w 
przyszłości —- przeciwstaw ić sic zakusom sp ry t­
nego prez3'd!enta senatu gdańskiego: aby jednak 
odzyskać utraconą chwilowo pozyeę , trzetw 
przedewszyistkiem odebrać kierownictwo spraw 
pocztowych z rąk panów M oszczyńskich i H e r ­
manów i pow ierzyć je ludziom odpowiednim.

Z d ro w ic z .

i



4 KUR JER LWOWSKI z środy dtóa 14 isrtyuznia 1925. Nr. 10.

fieriESi doktorzy Politeclmilii 
wamawsM ej.

(Z powodu uroczystości wręczenia dyplomów 
w dniu 11. hm).

Trzej wybitni elektrotechnicy polscy, którym 
Politechnika warszawska nadała tytuły honoro­
wych doktorów e ektrotechnii i, są znani ze 
swych prac naukowych i z dzia alności prakty­
czne] uietylko w Polsce, aie i w obcych kra­
jach. W szyscy tizej znaczną część swego życia 
pracowali na obczyźnie.

Prof. Ignacy linościcki, który już w roku 
1922 otrzymał od Politechniki Lwowsuiej sto­
pień honorowego doktora nauk technicznych, 
jest zarowno elektrotechnikiem, jak i chemikiem. 
Pracuje na polu elektrochemji, łączącej w sobie 
dwie olbrzymie dziedziny wiedzy współczesnej. 
Wynalazł piec elekh'yczny do wytwarzania z po­
wietrza. związków azotowych, które na). :ą do 
najcenniejszych i najpotrzebniejszych mateijatów 
w życiu współczesnem. Z tych związków wyra­
bia się nawozy sztuczne t maferjały wybuchowe 
bez których, jak wiadomo, obrona państwa jest 
niemożliwą. P iece systemu Mościckiego pracują 
w  tabrykach szwajcarskich i w polskiej fabiyce 
„Azoi" w  Jeziornie. Mościcki dokonał szeregu 
wstępnych badań naukowych i wynalazków po­
mocniczych. Mościcki jest twórcą i duszą Che­
micznego Instytutu Badawczego we Lwowie, 
W r. 1922 po przyłączeniu do p olski Śląska 
Mościcki objął z polecenia rządu polskiego kie­
rownictwo chorzowskiej fabryki związków azo­
towych, która przeszła wówczas na własność 
Pańsiwa polskiego w stanie zupełnego zamarcia. 
Niemcy, opuszczając fabrykę, byli pewni, że 
Polacy bez ich pomocy rady Sobie z nią nie 
dadzą wskutek ogromu fabryki i nieznajomości 
metod technicznych, stosowanych w  fabryce. 
Mościcki urucnomił fabrykę w ciągu kilkunaotu 
dni przy pomocy wyłącznie sił fachowych pol­
skich. By zrozumieć znaczenie dokonanego przez 
Mościckiego dzieła, należy sobie uprzytomnieć, 
że pod względem zapotrzebowania energji fa­
bryka chorzowska należy do największych na 
świeeie i jest największą w Polsce; zużywa ona 
w  pełnym ruchu tyle prądu elektrycznego, ile 
go zużywają razem wszystkie fabryki wszelkich  
gałęzi przemysłu na całym obszarze Polski bez 

‘ G. S ąska. Mościcki uiodził się w r. 1867, od 
r. 1912 jest profesorem Politechniki lwowskiej.

Karol Pollak, następny z trzech p'erwszych 
naszych doktorów elektrotecniki, również pra­
cuje w dziedzinie elektrochemji. Najdonioślejsze 
prace i wynalazki Polaka dotyczą akumulato­
rów elektrycznych. Wynalazki Poliaka posłużyły  
za podstawę do stworzenia szeregu fabryk aku­
mulatorowych w j Francji, N emczech, Austrji, 
Szwajcarji,. a w ostatnich latach i w Polsce. 
W reszcie trzeci z pierwszych doktorów elektro­
techniki Aleksander Rothert, urodzony w r. 1870 
wyróżnił się swemi pracami w  dziedzinie bu­
dowy maszyn elektiycznych. Ńa tern po!u pra 
cowal jako u inżynier-konstruktor w  przemyśl^ 
niernieck m, francuskim, belgijskim, angułękim  
rosyjskim i polskim. W szeregu publikacji nau­
kowych znacznie lozwinął teorję maszyn elek­
trycznych. Przed wojna Ro 1FM był w c:ągu 
kilku lat profesorem Politechniki lwowskiej. 
Poza elektrotechniką Rothert jest również spe- 
cialistą w  dziedzinie naukowe! organizacji Drący. 
Głównie tej dziedzinie poświęca się w ciąt u 
ostatnich 4—5 lat, pracując za równo nad teorją 
tej niezmiernie doniosłej kw esji, jak również 
nad praktycznem urzeczywistnieniem swych po­
m ysłów w szeregu fabryk poi kich.

D o pacjentów  i przj^jacioł
śp. Dra Oresta Litwinowicza!

Grono wdzięcznych pacjentów śp. Dra Ore- 
Sta Litwinowicza oraz przedstawiciele tych insty­
tucji społecznych i humanitarnych, którym ś. p. 
Dr. Litwinowicz nigdy nie odmawiał bezintere­
sownej pomocy, postanowiło uwiecznić pamięć 
tego ofiarnego a cichego filantropa i pracownika 
społecznego przez utworzenie Fundacii Jego imie 
nia, mającej na celu udzielanie corocznie stypen- 
djum dla sieroty po lekarzu Polaku.

Osoby, któie poczuwają się do długu wdzięcz­
ności wobec śp. Dra Litwinowicza i któiym pa 
mięć Jego jest drogą, dalej wszystkich Jego przy-

fllanniijp wieść 
o „C z a r tB iik itj skale".

Pojawiła się one^daj we Lwowie wiadomość, 
że difey blok kam ienny wierzchołka „Czartów- 
skiej sk a ły ’’ w borze Le .Cenie kim, za  .rogatką 
Łyczakow ską, runął na ziemię i grozi z tego po­
wodu dalsze niebezpieczeństwo rozsypania się 
skały, przyczem powstało podejrzenie, iż działała 
tu jakaś zbrodnicza ręka.

Wiadomość ta  zaniepokoiła szerokie grono 
miłośników tego pięknego, otoczonego legendą 
dawnych lat, zabytku przyrody, am atorów w y­
cieczek a nirzedc wszystklem  Stow arzyszeń e 
„Gwiazda’’, k tóre od przeszło 20 lat otacza „Czar- 
tow ską skałę’’ swoją gorliwą opieką. — Kiedy 
przedsiębiorstw o budowy kolei Lwów-W ilnnild- 
Podinjee eksploatow ało górę kam ienną złączoną 
z „C zartow ską skałą’’ i zbyt energicznie dobie­
rało się 1 d!o sam ej „Czartowskiej sikały”, chcąc 
ją zrów nać z powierzchnią ziemi, głośno zapro­
testow ała „Gwiazda’’ na łamach fłism lwowskicn 
j w  ten sposób udało się tę skałę uratow ać od 
zupełnej zagłady; jednak daw ny jej obraz znikł 
bezpowrotnie.

W kró tce  potem  ozdobiło Stow „Gwiazda-- 
ścianę skały tablicą, upamiętniającą imiona Ta­
deusza Kościuszki i B artosza Głowackiego. W an­
dale z sąsiedniej w si Lesienice zniszczyli tablicę 
W yśledzono trzech sprawców, a sąd karny  lwo­
wski ukara ł ich trzymleisięcznem więzieniem 
i Skaza* na zw rot szkody, której jednak nie w y­
egzekwowano.

W  miejsce małej tablicy, ufundowała „Gwia­
zda’’ tablicę dużą na stromej ścianie skały', n ie ­
dostępnej bez użycia drabiny, poświęcając ją pa­
mięci Bohaterów zwycięskich bojów Racławle- 
kiich, zaś na szczycie skały  w m urow ała wysoki 
krzyż żelazny na pamiątkę Konstytucji 3-go Ma­
ja o czem  św iadczył napis u stóp krzyża.

W  roku 1919, gdy wojska ukraińskie 
obozowały pod skałą i ostrzeliwały stąd nasze 
miasto granatam i, tablicę rozbito i strącono ze 
skalnej ściany. Kilkanaście sztmc rozbitej tablicy'’ 
pozbierano w łecie 1919 r., złożono i wm urowano 
w sali Stow. „Gwiazda’-. Kamienny złom z napi- 
siem strącono z pod krzyiza i zniszczono. W  miej­
sce teigo Kamienia na wiosnę r. 1924 w yry to  na 
skale pod krzyżem  odpowiedni! napis.

Ubiegłej niedzieli zarząd Sow. „Gwiazda’’ u 
rządził w ycieczkę na „Czartowską skalę’’ dla 
zbadania lozm iarów  ostatniej katastrofy. P o d ­
czas gdy ulice m iasta zalegało błoto ii kałuże s to ­
pionego śniegu, zastano za rogatką 3 w  borze le- 
stenickim piękny obraz zimy; ziemia zamarznięta, 
nieskazitelnej białości całunem śnieżnym pokryta. 
Pobieliły się ież konary drzew  i zielone kiście 
świerków.

Stwierdzono z przyjemnością, że  szczyt sk a ły  
wraz z krzyżem  nietknięty, natom iast „w ybrzu­
szona’’ część ska ły  ipo praw ej stronic od krzyża- 
runęła na ziemię. P rzyczyna bezwątpfenia żyw io­
łowa. Zbyt silnie .podkopali się tu  ongiś przedsię­
biorcy łamania kamienia. Stwierdzono też, nie bez 
troski, (źle ta  właśnie część skały  jest mocno za­
rysow ana i jeśli dalej tak  zostanie, gmzi k a ta ­
strofą. Postanow ił tedy  zarząd ..Gwiazdy’’ na 
miejscu, aby  w  porozumieniu z PP . S. Benedy­
ktynkami, jako w łaścicielka™  sk a ły  oraz z kon­
serw atorem  i kuratorium szkolnem, urządzić w 
lecie publiczne sypanie kopca przez młodzież, 
i miłośników „Czartowskiej skałj’ , na którym  
oprzeć się będzie mógł ciężar skały .

O ile techniczna strona nie stanie teram pro­
jektowi na przeszkodzie, uda si? tanim kosztem 
uratow ać od zagłady „Czaił owaką sika ę’ . -A. L.

jąciół, chcących przyczynić się do zreaTzowania 
tej myśli, prosimy uprzejmie o składanie ofiar na 
cel powyższy i nadesłanie adresów swoich na rę­
ce P. Walerji Buckiewiczo"’ej we Lwowie, ul. 
Zygmuntowska 1. 4. K. R. K. w dni powszeunie 
przed południem.

Utrwalmy pamięć tego lekarza obywatela po 
wieczne czasy, wszystkim na w zór, sobie na do­
wód. że za serce umiemy być wdzięczni,

X. Dr. Józef Zajchowski, Aniela Aiexandro- 
wiczówna, Walerja Buckiewlczowa, Bronisław 
Laskownicki, prezes Syndyk, dziennikarzy, Stani­
sław Czerwiński imieniem Kasy chorych Bratniej 
Pomocy studentów Politechniki.

riĘ,

iMPjta zmienia frant rolwnziif?!!
P aryż, 12 stycznia. Wedle informacji „Matf- 

na’’ z W aszimgtonu, am erykańska polityka za­
graniczna fe ro w a n a  będzie odtąd przez tryurn- 
wiirait Coolildige, Callog i senator 13orah. Jest mo 
żfiwe, )ie olityka ta  zm ierzać będzie do ifenanfa 
sow jetów  oraz ewentualnego udziału Niemiec w 
nowej konferencji w  s p r a n e  rozbrojenia. Polity­
ka zagraniczna opierać się będzie na w spółpracy 
amgielsko-anerykańskiei oraz na udziale w spra­
wach europejskich. „N. York Tribune’ przewiduje 
całkowite przekształcenie gabinetu, w którym  

Jedynie fóęlłon i Hoover zachowają obecnie pia­
stow ane teki. (Pat,)

2. całei Pofski
— Pragmatyka dla kolejarzy w  Polsce Oneg- 

daj zjawiła się u ministra kolei p. Tyszki, dele­
gacja zblokowanych związków kolejarzy i wrę 
czyła mu wraz z odpowiednim merr.orjałem n 
wy projekt pragmatyki d!a kolejarzy. Minister 
zaznaczył, iż wszystkie dotąd nabyte przez pra­
cowników prawa nie będą uszczuplone w nowej 
pragmatyce. Wręczone zaś poprawki minister 
dokładnie przejrzy i dla ich przestudjowania 
powoła osobną komisję. O ile zaś co do po­
szczególnych kwestji miałyby wyłonić się pewne 
rozbieżności, to kwestie te bęaą uzgadniane ni 
wspólnej konferencji min. kolei ze związkami. 
Wreszcie p. minister wyraził nadzieję, ż e w s p ia -  
wie pragmatyki dojdzie bez trudności do poio- 
zumienia i zgody ze związKami.

—  W miaście polsklem szyldy muszą być 
polskie. W Sosnowcu odoyła się rozprawa prze­
ciwko ajentowi firmy Singer p. D. Lewi o wy­
wieszenie szyldu tylko w języku angielskim z po­
minięciem polskiego. Sąd skazał LewKego na 100 
złotych grzywny, w zględnie 2 tygodnie aresztu. 
Sąd apelacyjny do którego odwołał się p. Lewi 
potwierdził wyrok pierwszej instancji.

— Wybory do w Ł d z  samorządowych. „Kur- 
jer Poranny" z 11 om. pisze: „Władze samorzą­
dowe na terenie Małopolski i b. zaberu rosyj­
skiego nie mogą doczekać się wygaśnięcia swych  
mandatów. Dla niejednych członków tych ciał 
samorządowych stan taki jest poniekąd w ygod­
ny. Niektórzy podobno obmyślają nawet rytuał 
dziedzicznego przekazywania swych godności 
męskim potomkom.

Opinja publiczna jednak, a ostatnio nawet 
koła sejmowe żądają przeprowadzenia} powych 
wyborów do ciał samorządowych gdyż obecny 
stan jest anormalny. Nowe ustawy samorządowe 
nie mogą jednak ujrzeć światła dziennego i spo­
czywają ua dnie szuflad skłóconych wciąż o szcze­
góły projektów członków sejmu. Wobec tego w 
kolach rządowych rozpatrywana jest sprawa 
ewentualnego wydania tymczasowej ordynacji 
wyborczej i przeprowadzenia tą drogą nowych  
wyborów.

— Wykopaliska z epoki 2 0 0 0  lat przed Chr. 
w Poznańskim . Pizy naprawianiu drogi zniszczo­
nej wylewami Warty, odkryto ślady grobów, 
chat i pieca garncarskiego. Muzeum wielkopol­
skie wysłało p. Aleksandrę Karpińską asystentkę 
naukową działu przedhistorycznego, celem zba­
dania wykupalisk. Pochodzą one z młodszej 
epoki brenzowej lub wczesnej żelaznej (1200 
2000 lat przed Chryst), a należą do kultury łu­
życkiej. Dżdżysta pogoda przerwała badtrua.

-—  Ilość bezrobotnych w  wojaw. Krakow­
skim wynosiła 1 bm. 4329. W porównaniu z wy­
kazem ostatnim jest mniej o 124 bezrobotnych.

—  Zrabowanie kasy pocztowej. W urzędzie 
pocztowym w Kościerzynie — jak donoszą z War­
szawy — dokonano włamania do kasy, z której 
zabrano około 15.000 żł. Sprawcę wykiyto w o- 
sobie urzędnika poczty Kuczkowskiego, który 
przyznai się do kradzieży. P eniądze znaleziono 
zakopane i umesr.czone w butelkach. Ogółem 
odnaleziono 13.940 z ’,, 200 fr. i 50 dolarów.

— Fabryka Wiślickiego w Łodzi spłonęła 
w dniu Trzech Króli Spłonął całkowicie gmach 
oficyny, 5 sorfj męntów przędzalni i 60 w arszta­
tów  tkackich. Ocalały składy, hala ma t̂zam i fco- 
t lamia.
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Kalendarzyk.
D ziś rz. kat. H ilarego; gr. kat. M elanji. Jutro rz kat. 

Ę ^fiozyny; gr. kat. S.ozeń 1925. — W schód słońca 
7 1 5 ; zachód 3’40.

Teatr Wielki.
W torek „Lam pa A lladyoa".
Środa „R igU etto*.
C zw artek  „F aust".

Teatr M aty.
W torek, środa , czw arlek  „Świt, dzień i noc“. 

Teatr K o w oścl.
V torek „K siężniczka O llala".
Ś /o d a  i czw artek  „S zam pańskie kob ie tk i" .

Teatr Bagatela.
„Zielony kakadu*.

Kinoteatry:
„L E W -: „Klątwa* (C hajrem ).
„A PO L L O * „K oenigsm ark*.
„ K o p e rn ik  i M a ry s ie ń k a * . „Quo vadis*. II. serja.
„C IH M ERA *. „Błętciina k rew ".
„P A JA Ż * : „Pow rót T a rzan a  do dżungli".
„FA TA M O RG A N A *. „T a k tó ra  n ie tańczy".
„SZTU K A": „T ajem niczy potw ór".

Biuro Koncertowa M. Tuerka Piątek 16. sty­
czn ia : Z cyklu koncertów mistrzowskich XIV. 
VASA PRIHODa , skrzypek. 99

Ze Lwowa.
—  Ślub panny Stefanji Kopernickiej, córki 

p. M arcel.go Kopernickiego, znanego przemy­
słowca tutejszego z p. Jp_efem Dóbieckinij in­
żynier m leśnictwa, synetn adwO'a!a dra Stani­
sława Dubieckiego, dyrektora ga iC, Kasy oszczę­
dność , odbędzie się dnia 17. bm. o gyidz. 6 1/* 
wieczorem  w k tście ie  O. O. Bernardynów.

— Lwów powinien mieć więcej zegarów. 
Przykład dzielnicy gródeckiej, która dzięki sta­
raniom komitetu parafjalnego przyszła w posia­
danie wsoaniałego zegara wieżowego na koście­
le św. Elżbiety, powinien pobudzić inne dzielnice 
do naśladowania. Lwów ma zegarów wieżowych 
zaledwie kilna, a i te, które istnieją, często nie 
zgadzają się z sobą, niejednokrotnie stają na 
parę dni, a żaden z nich, z wyjątkiem wspom­
nianego, nie jest oświetlony wieczorem. Jest to, 
wielką niewygodą dla publiczności, która zresztą 
z natury nie grzeszy zbytnią punktualnością. Brak 
zegarów sprawia, że dozorcy domów zamykają 
bramy nieregularnie, często na kilkanaście minut 
przed godz. 10-tą. Zwłaszcza odczuwa się brak 
zegaia w dzielnicy tak ludnej i ożywionej, jak 
Łyczakowska. Dobrzeby było, gdyby pomyśiai
0 tern również komitet parafialny, który wraz 
z ks. proboszczem zabiegał łak gorliwie o odno­
wienie kościoła św. Antoniego, (m)

— Słuszne żale. Kupcy tutejsi żalą się na to 
żfe na tutejszym  urzędzie celnym w  mieście 1 na 
dworcu zalegają tygodniami przesyłki pocztowe
1 kolejowe, przeznaczone do oclenia. Skutkiem 
tego ponoszą kupcy znaczne straty. Powodem  
zaległości pocziow ych, piętrzących się coraz 
bardziej, m a być po części brak Personalu a  po 
części persona! nie w yszkolony należycie. Czy 
na to nie ma sposobu?

— Reprezentacyjny bal mieszczański oćfbej 
dzie się w sobotę 31 b. m. w  salach Strzelnicy 
miejskiej p rzy  ul. Kurkowej.

— Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwo­
wie, ogłasza wpisy na kurs palaczy i maszy­
nistów dla maszyn stałych, który się  odbędzie 
od dnia 19. stycznia do 15. czerwca, trzy razy 
w  tygodniu od 18-20-ej. W pisy przyjmuje w  cza­
sie od 12-17. stycznia sekretarjat szkoły w godz. 
od 12-14. Yakva za cały K j t s  zł. 25 . Wyma­
gana 6-cio miesięczna praktyka przy obsłudze 
kotłów. 71

— Choroby zakaźne w poblizkich pminanh. 
Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus brzuszny 
(pow. Lwów) w Barszczowicach, Dmytrze, Jary- 
czowie starym. Tyfus plamisty w Czyżykowie. 
Płonicę w  Lesienicach, Jaryczowie starym, Za- 
marstynowie. Błonicę w  Kleparowie i Zniesieniu. 
Krztusiec w Sichowie. Ospę wietrzną w Biłohof- 
szczacli, Bizuchowicach, Sygniówce, Zanursty- 
nowie. Fizykat m. przestrzega publiczność przed 
stykaniem się z ludnością z gmin zakażonych i 
zwraca uwagę, że nabywanie artykułów może 
pośredniczyć w zakażeniu się. Mleka z tych miej­
scow ości używać tylko po przegotowaniu a przy 
tyfusie plamistym nie wpuszczać do mieskania 
(kuchni) z obawy przed robactwem.

— Zamach samob. kominiarza. Z mewiado-
m'ego dotychczas powodu tar'gnał się wczoraj na 
sw e życie 26-letai Michał M., kominiarz z  zaw o­
du, trując się jodyną w  iswem mieszkaniu przy us. 
P io tra  i P aw ła  l  7. W ezwane pogotowie rat. rao 
przepłukaniu żołądka pozostaw iło go opiece do­
mowej.

Rożne wiadomości.
— Zgon Tad. Prószy ńskiego. W  nocy z ide 

dzieli: na poniedziałek zm arł nagle aa  ancwryzrri 
serca tpios-eł Tadeusz Prószyński, syn znanego j 
działacza itaiiodowegc, występującego pod m ia­
nem  „P ro szy k a’’. Zm arły należał do kiuibu ZI.N.

Na miejsce zm arłego posła Tadeusza P ró ­
szyńskiego, wejdzie do Sejmu p. Tadeusz Ghwa- 
ftbóg, ziemianin z Lubelskiego.

— Ze Złoczowa piszą nam: Ubiegłej soboty 
zaczął się w  naszein mieście cykl odczyów, za ­
inicjowany przez tutejsze koło inteligencji' W  sali 
M agistratu, łaskaw ie udzielone* przez p. kom isa­
rza rząd. Strusińskigo, po zagajeniu przez p. S. 
Przybylskiego wygłosi! znany literat p. Tan P a- 
randiowski nader ciekaw y odczyt „O człowieku 
współczesnym  t sztuce najnowsziej” , podany w 
rzadko powabnej formie, za co spotkał go rzęsi­
sty  aplauz sali, szczelnie wypełnionej. Spodzie­
w ać się należy- ze dalsze odczyty, k tórych  o rg a­
nizacja spoczęła w  ręku p. sędz Karnieia, zostaną 
również mile przyjęte i przyczynią się do w zm o­
żenia kulturalnego tem pa naszego grodu.

— Pożyczki na remont aomów uchwalił Ma 
gllstrat w arszaw ski udłzielać właścicielom^ n a  n a r  
nliezbędniiejszy remont zagrożonych domów. P ro ­
jekt udzielania tych pożyczek wejdzie w  życie 
po zatwierdzeniu go przez w arszaw ską radę m.

—  Dane statystyczne oezrobocia w  Polsce 
wskazują na systematyczne zmniejszanie się bez­
robocia w wofewództwie warszawsklem, łódz- 
kiem w Zagl. Dąbr, i w Białymstoku. W War­
szawie w lipcu było pezrobornych 8S40. w gru­
dniu zaś 5.220. W Łodzi było bezrobotnych w lip- 
cu 45.000, w grudniu 37.400. W Zagł. Sosno- 
wieckiem bvło bezr. w lipcu 12 ('00, w  grudniu 
11490. W Białymstoku było bezrob. w lipcu 
10.636 w grudniu zaś liczba bezrob. spadla do 
2.030.

- -  Konkurs na projekt Katedry i gmach bi­
skupi rozpisała administracja apostolska w Kato­
wicach. W yznaczono 1 nagrodę 500(j zł., dwie 
nagrody po 3000 zł., dwie po 1.500 zł. i dwie 
po 1000 zł. Plan sytuacyjny otrzymać można w 
administracji apostolskiej w Katowicach (ulica 
Francuska 1).

— Morderswo na tle romantycznym. Reda­
ktor dwutygodnika ,,P rzegląd Polityczny’’ W a­
cław  Grabiański, zamordował xv W arszaw ie  w  
niedzielę w ieczorem  30-letnią Izabelę Hautównę, 
urzędniczkę jednego z banków . Mend miał podło- 
iże rom antyczne. (A W )

Dosn ambasady polskiej w  Paryżu. Am basa­
dor Chłapowski podpisał ak t kupna nowego gma­
chu dla am basady polskiej. Kupno nastąpiło na 
w arunkach bardzo dogodnych. W  nowym gma­
chu będą się mogły pomieścić w szystkie działy 
wiraż z wojskową misją zakuDÓw i innemi. Cena 
nowego gmachu jest stosunkowo bardzo umiar­
kow ana. (Gdzie jednak ten gmach się znajduje 
i ille faktycznie kosztował, tego  P. A. T. nie bo- 
daje, mimo, że dw ukrotnie pow tarza, że cena jest 
niśka. P rzyp . Red.)

— 27.000 żydów w Brazyłjl. Z Rio de Ja­
neiro doroszą, że ostatnia statystyka wykazuje 
przeszło 27.000 żvdów, przebywających w Bra- 
zylji. Przeważna ilość emigrantów osiedla się w 
Argentynie.

—  Na uniwersytet w Chicago uczęszcza 450  
cudzoziemców, przedstawicieli 42 naroaów, 
wśród łych jest 9 polaków.

Komunikaty.
W ie c z ó r  k a rn a w a ło w y  ta p ic e r ó w  'd e k o ra to ró w . 

W so b o tę  21. bm. w  a rty s ty czn ie  i w span ia le  d ek o ro ­
w anych sa lach  „G w iazdy" (ąl. F ranciszkańska) u rządza 
korporacja  tap icerów -deko ra to rów  w ielki w ieczór kar­
naw ałow y , przy  udz ia le  znakom itej o rk iestry  am ato r-  
saiej G w iazdy" pod  b a tu tą  kapelm . A bratow skiego. 
D ochód p rzeznaczony  na fundusz w dów  i sie ró t. B ilet 
w stępu  4 zł., ak aaem ick i3  zł. Z aproszen ia  w y d a ją  firm y: 
L. M atw ijow ski, C horążczyzna 29., T , K yslak ,K ościuszk i 
20. i M. F rancos, Legjonów  17. 110

— oxQ ~—

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Z U niw ersytetu ludowego łm. A. Mickie­

wicza. Znany i ceniony prof. Akademii handlowe' 
Jan Wójcik, w ygłosi 'staraniem  Unity. lud. 2 od­
cz y ty  pod tytułem ; „Przem ysł chemiczny jako 
podstawa samodzielności gospodarczej i politycz­
nej k ra ju ’’. Odczyt ten powinien w yw ołać żywe 
zainteresowanie ze względu na aktualny temat- 
Saia Instytutu technologicznego ul. Bourlardia 5. 
Godż. 7 wieczorem. — Część I. środa. Część II, 
ipjiątek 16 b. m.

— Z Polsk. Tow muzycznego W  czw artek  
22 stycznia 1925 r. odbędzie się doroczne zw y -  
czajne walne zgromadzenie członków Polskiego 
Tow. muzycznego o godz. 6 waeczór w m ałej sali 
Polsk. Tow. muz. Porządek dzienny: 1) Spraw o­
zdanie z czynności Tow. za  .rok 1923/4, 2) spra­
wozdanie komisji rewizyjnej, 3) w ybói zastępcy 
prezesa, 4) w y b ó r 4 członków w y azm u  na 3 lata 
i 3 członków  komisji rew izyjnej na 1 rok, 5) 
wnioski. W  .razie gdyby o godz. 6 nie zebrał się 
'kom plet członków statutow o przepisany, cdbę- 
d*zie się następne walne zgromadzenie tego sa­
mego dnia i w  tem samem miejscu o godz. 7 wie- 
cór. Za w ydział: sekretarz dr. Z. Kulczycki,
prezes dr. A. Lubomirski.

— Polskie Tow. Politechniczne, id. Zimorowi- 
cza 1. 9. W  środę 14 bm. o godz. 6.15 odbędzie 
się zebranie tygodniowe, na którem  ip. (niż. dir. St. 
B ieńkowski wygłosi odczyt p. t.: „Organizacja 
w arstatow a i handlowa fabryki S. a . ,sMetalr’. — 
Członkowie sekcji przem ysłow ej Stow. ,cupców 
polskich i goście mile widziani.

—  Gościnny występ Konstantego Kniaginina. 
D yrekcja, tea tró w  miejskich pozyskała na  jeó?:. 
ty lko w ystęp znakomitego barytona, niegdyś a r ­
tystę  cesarskich teatrów  w  Petersburgu  i Mo­
skw ie, K onstantego Kniaginina. Znakomity a rtv - 
sita w yltąp i u nas w  popisowej swej roli w ,.RJ- 
golecie’’ w  środę 14 bm. Kpi agi min partię swoją 
śpiewać będzie po polsku. Pomimo Kosztów zw ią­
zanych z tym w ystępem , abonam enty bęaą 
ważne,

— „Szampańskie kobietki”. Niebawem już o- 
peretka ta osiągnie 25 przedstaw ień. Doskonała 
reżyresja  Tatrzańskiego oraz św ietnie zgrany 
zespół, stw orzyły z niej operetkę, rzecz bardzo 
miłą, k tó ra  ogólnie się podoba.

— Abonament premierowy. Podobnie jak 
zw ykły  abonament, tak  też i abonam ent p rem ie­
row y ciszy  się znacznym  poknpem. Abonament 
ten  w ażny jest aż dó 15 kw ietnia i posiada 10 
bloczków. , ,

Migawki.
Łapaj złodzieja.

(Z darzenie praw dziw e).
Do magazynu garderoby męskiej w śród­

mieściu Lwowa przybył nieznajomy pan i kazał 
sobie podać fu'ra do wyboru. Oglądał drobiaz­
gowo, przymierzał po kolei każde futro i wnpt 
padł wybór na jedno, co najlepsze i dobrze le­
żące. Ody rozpoczął pytania o cenę i próbę tar­
gu, w eszło kilku gości do sklepu. Nieznajomy 
pan korzystając z chw ilowego zamięszania i za­
jęcia ekspedjentek w yszedł bez wyrównania wy­
targowanej ceny kupna. Parę sekund wystarczy­
ło, by wszelki ślad po nim zaginął a natych­
miastowy pościg względnie poszukiwania pozo­
stały w własnym zakresie działania bez rezulta­
tu. Na pamiątkę swoich odwiedzin pozostawił 
w sklepie jesienne palto, którego nie mógł —  
był na tyle elegancki — wziąć ze sobą.

Myśl i cała nadzieja w odszukaniu pana zło­
dzieja poszły w kierunku naszej policji „angiel­
skiej*. Dano znać o wypadku natychmiast. Poli­
cja zaczyna urzędować, przesłuchuje, wypytuje, 
męczy, śledzi. Już jest na tropie, każe sobie tyl­
ko dostarćzyć corpus delicti — pozostawiony 
w sklepie płaszcz. Któżby śmiał w tem policji 
opór stawiać, jeśli to tylko do celtt ma prowa­
dzić.

Minęło lat kilka. Pan złodziej używa w zdro­
wia i powodzeniu futro, policja zatrzymała pal­
to — a magazyn poszkodowany ma na koncie 
kradzieży fmro, a z konta wymiennego zysku 
palta nie wykreślił. Ponieważ interwencja w tym 
kierunku w  policji trafia na wymijające odpo­
wiedzi, zapytujemy tą drogą pana dyrektora R., 
:zy można już palto z konta przychodów wykre­
ślić ?
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Protest przELibu wiwisekcji w szkole.
Od dłuższego czasu słyszy się głosy obu­

rzenia przeciw stosowanej w szkołach w myś 
nowych prog; auiów nauki dyssekiji zwierząt, 
która często zmienia się w wiwisekc ę i wywiera 
bardzo ujemny wpływ moralny i fizyczny na 
dziatwę szkclną. W tej sprawie odbył się w nie­
dzielę z inic atywy kół r dzicielskich wiec w sal 
Instytutu technologicznego pod przewodnictwem  
r. Cuolodeckiego.

Motywy protestu przeciw tej metodzie na­
uki historii naturalnej przeds awił inż. Libański, 
któiy wykazał przykłady, iż rozbiór ciał zw ie­
rzęcych w szkole czyni dzieci nierzułemi na cu­
dzy ból i uczy ie dręczenia zwierząt, a zatem 
prowadzi do zdziczenia W obronie programu 
naukowego przemawiał wizytator szkolny  
W ąsowicz i dwaj przedstawiciele nauczycielstwa, 
stwierdzając, że w planie niema mowy o w iwi­
sekcji, ale o dyssekcji. Dr. Serbeński i dr. 
PoratyńsKi dowodzili, że nowa metoda teorety­
cznie ina wpraw dzie tendencje gcdz w e, ale 
praktyczne jej stosowanie p zynosi więcej szko­
dy niż pożytku.

W dyskusji przemawiali jeszcze przedsta­
wiciele sfer roćz c eLkich, poczem uchwalono 
Wysłać do ministerstwa W. R. i O. P. rezolucje, 
domagające się zmiany programów szkolnych 
w tym kierunku, a na razie wydania dla nau­
czycielstwa komentarzy do obowiązujących ob?- 
cnie progam ów.

Termin konwersji pożyczek pań­
stw ow ych przedłużony.

Rozporządzenie prez. Rzpltej z 28. grudnia 
t. r. (Dz. ust. 114 — poz. 1021) przedłuża ter­
min konwersji obligacji nożyczek państwowych

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 12 stycznia.

tF Podatek przemysłowy — odroczenie pła­
tności. W  uzupełnieniu onegdiajszei wzmianki, ko­
munikujemy, że odroczenie terminu płatności po­
datku przemysłowego do 21 bm. odnosi się do 
stałej części podatku przem ysłow ego t. i- do w y- 
kupna św iadectw  przem ysłow ych na r. 1925.

Do 15 bm. władze skarbow e nie będą pobie­
ra ły  przy w y  kupnie św iadectw  przem ysłowych 
odsetek za zwłokę, poczem liczyć będą odsetki 
w wysokości 4% w  stosunku miesięcznym. —- 
Z dniom 21 bm. ualdżytość z tego tytułu ściągnię­
tą będzie pirzymusowo p rzy  zastosowaniu rygo­
rów  ustaw ow ych. (n.)

+  O listy zastawne. Komitet właścicieli tiisitów 
zastaw nych T ow arzystw a kredytow ego ziiemskio 
£0  w W arszawie spełniając obecnie w  myśl p ra­
w a obowiązki kuratora i mężów zaufania, zwołał 
10 bm. zebrame posiadaczy listów- zastawnych 
opracowanego przez władze Tow. kredytow ego 
fżWmslc. Na zebrąhie przybyło 234 osoby, rep re ­
zentujące r. g. 6,28(4.350 1 tuk. 361,067.500 w  fe tach  
zastawnych. Członek komitetu, sędzia Iwiński, od 
czy ta ł treść projektu konwersji, jaki w ładze T o ­
w arzystw a proponują komitetowi do zatw ierdze­
nia, prosząc o wypowiedzenie fcczeń  Joifejii, n ie­
zbędnych dla orjentowania się właściwego p rzy  
pertraktacjach z w ładżam i Tow arzystw a. M ece­
nas Mutermilch, w imieniu stow arzyszenia posia- 
daczów  listów zast. ziem. oświadczą! się zasa­
dniczo za  natychm iastow ą ugoda z T ow arzys­
twem . Jednakże tylko tym czasową, nie niższą 
przyfem  jak na 50%, z zachowaniem pełnego p ra ­
wa dochodzenia reszty  należności przez rokow a­
nia polubowne z Tow arzystw em , w  ostateczności 
drogą sądową.

4  P odatek  obrotowy. W  ciągu stycznia b\ r. 
muszą być przedłożone zeznania o ob'ocie za 
TT. nółr. 1924 r. przez podatników, k tó rzy  na rok 
1924 wykupili świadectwa pdizemysłowe I. lub II. 
kat. handl. i L—IV. kat. przem. W szystkie wolne 
zawody, jak n. p. lekarze, adwokaci, areffltekek 
dentyści f t P1. mają także obowiązek przedłożyć 
tak ie  zeznania.

-f  Notowania nowei marki niemieckiej. Wczo 
raj notow ano po raz pierwszy na giełdzie parys­
kiej nową m arkę niemiecką, I tak przv  otwarć nr 
giełdy płacono za 100 mk. nlem. 444.50. zaś pod 
.koniec giełdy 444.75.

polsk ich—  z r. 1918, odrodzenia i premjowej — 
do dnia 31. stycznia br.

Posiadacze odnośnych asygnat i obligacji 
powinni skorzystać z pizedłużenia terminu i zło­
żyć je w kasach skarbowych w celu wymiany 
na obligacje pożyczki konwersyjnej. Przypomi 
my przy sposobności, ze wartość wymienną
1) asygnat pożyczki państwowej z 1918 — 
ustalił rząd według stosunku 100 K — 2 ‘8ó zł;
2) obligacji _ obu pożyczek odrodzeń.a z 1920 
w stosunki!* 1.000 mkp =  10 zł; 3) obligacji 
pożyczki premjowej z 1920 w  stosunku 1.000 
rnkp =  2 zł. (N.)

Ze św iata.
— 5 0  cudzoziemców wydalono 7 bm. z Pa­

ryża. Podczas rewizji w drugorzędnej restauracji 
znaleziono u nich zakazaną broń i aresztowano 
wszystkich.

— Kongres polskich robotników ro nych. W 
Amiens odbył się kongres delegatów polskich 
robotników rolnych departamentu Sommey. W 
kongresie wzięło udział wiele osobistości ?e 
świata umysłowego i politycznego, zarówno pol­
skiego jak i francuskiego. Przewodniczący sto­
warzyszenia pomocy kulturalnej emigracji pol­
skiej we Francji, Hieronimko, oraz członek rady 
tego stowarz. Stefan W łcszczewski, przeds'awili 
projekt utworzenia komitetu arbitrażowego dla 
załatwiania zatargów pomiędzy pracodawcami 
a polskimi robotnikami rolnymi. Kongres projekt 
(en przyjął, postanawiając równocześire zwołać 
w  najbliższej przyszłości zebranie konstytuujące 
komitetu.

— Jalc zapobiedz wojnie? Z Nowego Jorku 
telegrafują 8 bm.: Podług doniesienia z Niearaguy 
prezydent państw a uchwalił zniesienie m inister­
stw a w ojny a to w tym celu — jajk oświadczył, 
ażeby  wyklucz3rć niebezpieczeństwo przyszłej 
weliny. W ątpi iwom, ozy mu się to  uda.

-f- Pożyczka amerykańska. Z Warszawy do­
noszą 10 bm.: „Według pogłosek, obiegających 
koła polityczne i sejmowe, długotrwałe p ertak -  
tacje o pożyczkę zagraniczną zakończyły się po­
myślnie i prelirmnarja zostały podpisane. Kontra­
hentem rządu jest konsorcjum piywatnych ban­
ków amerykańsk^h, które udzielają Pol ce po­
życzkę na termin 20-letni na 8 proc. Suma, któ­
rą skarb mógłby otrzymać jednorazowo w każ­
dej chwili oznaczona została na 50,000.000 do­
larów jednak pod warunkiem krępującym rucny 
rządu na terenie kredytowym w Stanach Zjedno­
czonych. W obec tego jest możliwe, że skarb za­
proponuje korzystanie tylko z 25.l)0u,000 doi, z 
preliminowanej sumy, a w  takim razie miałby 
rozwiązane ręce na niedaleką przyszłość".

-f- Kursa zbożowe. Pszenica krajow a ex 1924 
34—35. Żyto małopolskie ex 1924 23—25. Owies 
malopofeki ex 1924 22—24. Siano słodkie krajow e 
prasow ane 9.75 Lwów.

o ie l d a  LWOWSKA
Bardzo nudę zainteresow anie było wczoraj 

dla akcii niekotowanych. P opy t tylko na Olkusz. 
Jaworzno nieco mocniejsze, Oazy wschodnie s ła ­
bsze. O broty bardzo skromne.

W  akcjach bankowych i .przemysłowych ruch 
w iększy, jak na przedgiełdzie. W iększych wahań 
kursowych nie było. Zwyżkował jedynie OiRor. 
i uzyskał km s 2.35. Za Chodorów bez kuponu 
25-gioszowego płacono 420—4.35 (ostatni kurs 
4.45). B row ary  potaniały na 8.65 (w piątek  8.85). 
Dużo transakcji w Ćmielowie po kursie od 0.5° 
<ro 0.65. C ieb ie , Gazolinę, Naftę, sierszc g. Kar­
nalit, Cegielskiego kupowano po kursach nieztnlj 
nionych. Z akcji bankowych zw yżkow ał Akc. 
Bank zw iązkow y na 0.30 (około 50%). — Ten­
dencja niejednolita. — Usposobienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
KotOwane: Bank hipoteczny 0.56, 0.56U, 0 57. 

A. B Z 0-26, 0-30. Pokręci 0 11. P rzem ysłow y 
0-32, 0.32%*. Z. B. K. 044 Browary 8-80, 8-70, 8 75. 
8.65. Chodo^ów Ux) 4 30, 4.35, 4.26, 4.25. Chybie 
5’20, 5-25. Cegielski 0-52. Gazolma 1-50. 1.55. Nafta 
0.56, 0.5". Rakszaw a 1.85. Siersza g. 435. Ćmielów 
0-59. 0-61, 0-60. 0 63, 0.65. Karnalit 1.10. Oiko- 
2,35. 2.25, 2.20, 2.15. Parow ozy 0.30.-Pezet 9-24, 
0-26.

Niedolowane: BlcktroaS’n 009%. Gazy wsrh. 
10-70, 10-60, 10-50. Taworzn.o (25) 12.10, 12.20. Ja ­
worzno Drobne 13.10. Len 0.33, Olkusz 1.35, 1.40 
Szkło w. Krośnie 1.00,

— Polskie przedsDw enią tertralne odbędą
się w  Paryżu podczas -międzynarod. wystawy 
sztuki dekoracyjnei. Specjalny nacisk podczas 
tyrh przedstaw ień położony będzie na sz ukę 
dekoracyjną.

Z teatrów świetlnych.

„Klątwa".
(Kino Lbw).

Obraz d r a m a z  życia żydowskiego. Mo­
dlitwa i geszeft: oto dw a główne zajęcia ipraw- 
dziwego talm udysty. Biada temu. kto gardzi p ra­
ktykam i tailmudu, m ściwy bóg wpią^zc go w  nie­
szczęście i zepsuje cały interim  TaJmudyści dla 
bezbożnika są lak samo bezlitośni, jak bezlitosny 
jest handel i zimna kalkulacja. Od gniewu tego 
jednak moiżitia się uchronić przez pokutę. Trzeba 
poprostu zapłacić za grzech i znowu in teres P ó j­
d z ie . Na takiem kteqWem podłożu zbudowana jest 
akcja „Klątwy’’. Obrazy piękne i gra bez zfcLsŁn.

Po seansie nia publiczność sposobność zoba­
czyć „hokus-pokus’’. Za ipłótncm ustawia się jak s 
obyw atel, ciskający przedmiotami, k tóre zdają 
się padać wprost na widza. Naturalnie patrz',ec 
trzeba .przez żelatynow e okulary, za które sig 
pl^ci aż 20 groszy. (K)

„Ouo vadis. Część II.
(Kino Kopernik)

/  Druga część tego monumentalnego filmu po­
siada te same zalety, co i pierw sza. O perow ane 
ogiromnym tłumem, przepyszna w ystaw a i pier­
wszorzędne efektu czynią potężne wrażenilc. — 
I w  tej jednak części film odbiega od sierkiew 1.- 
czowskiej powieści, co nic wychodzi na dobre 
tifeści, pozbawiając ją szczegółów wielkiej 
psychologicznej wartości. Reżyserow i jednak 
chodziło widocznie o danie zw artej kinowej c«- 
łości, co mu się faktycznie udało.

** B—m — ■ i l g ą  rr—J

AKwJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, w arsz. 6,10, 6 . d la Handlu i przem  

1,10, B. K redytow y warsa.J.uO, B. H andlow y w arsz. 4,95, 
Przem ysł. Polskich 0,00, P rzem ysłów 1'  w arsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 0.00, B. P rzem ysł. Lwów 0,35, B. Zw. Sp 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 1,50, B. Zw. Ziem ian 0,00, Ce* 
f*ta 0,48, T espy  3,50, Kijewski 0,00, Pu ls 0,00, W elt 0.CKI 
Wili 0,00, E lektryczność 0,00, Pol. tow . elektr. NjOO, Cho- 
dorów  4,15, C zersk 0,15, Częstocice 1.75, G osław ice 1.10, 
Michałów 0,00, Cukier 3,05, W ęgiel 2,55, Pol. N afta 0,60 
Brugger 00,00, N obel 1,43, Cegielski 0,54, M odrzejów  V. 
3,95, V-0,00, N orblin 0,68, O strow ieckie 5,95. Parow ozy 
0,00, Pocisk  0,00, Rohn 0 em. 1,07, S tarachow ice 1,75, 
U rsus 1,15, Z ieleniew ski 0,00, Zaw iercie 00,00, Ż yrar­
dów 10 CO B orkow ski 0,80, Syndykat bo i. 0,00, Pt*l- 
Lloyd 0,00, Ćm ielów  0,00, H abeibusch 4,90, Spiess 0,00, 
Siła Św iatło 0,38, F irley 0,30, Łazy 0,00, D rzew o 0-00, 
Przem . leśny ),0O, Lilpop 0,59, Belpoi 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkow scy 0,00, T ransp . i Żegluga 0,C0, F iltzner 0,00. 
Rudzki 0,00, 0,00, K onopie 0,00, Strem  9,00, Zgierz 
0,00, Pusteln ik  0,00, Lenartowicz 0,00, O rthw ein, 0,00, 
Klucze 0,00, T epege 0,00, O strow iec 0,00, Spirytus 2,70, 
Zac.i. tow. 0,00, Korek 0,00, M ajewski 00 00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0 00 .— T endencja m ocniejsza 

(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a 100.69-101.21. Złoty 101,14-101.66, 

N. Jork 5,2408-5,2732. Londyn 00,00. Paryż 00,00-00 00 
Szw ajcarja 000,00-000,00, N iem cy 000,000-00^,000,W łochy 
00*0.0-00,00, (AW).

K ursa w alut 
Kurjer 

Lwow ski 
Nr. 10

Lwów 
12 stycznia

W arszaw a 
12 stycznia

Zurych
12 stycznia

D e w ł z y
100 złotych — 00 — 100,00
t funt ang. — 24-92 24 87
100 frs franc. — 27-82Va 27-79
100 fr. szw aj. — 10040 100-00
100 frc. belg. — 25 97’/j 25-86
100 K czesk. 15 62>/a 15-60
100 K węg. — 0.00 0 0071
100000 k aust — 7-3V/2 721
100 M niem. — 00000 1-23
1 D olar am. — 5-181/, 5-18
100 Lir wł- 0-00—0-00 21 811/2 21 97
100 Lei rum. 00-00 000 00 0
100 guld. hol. — 210 10 209 75
100 K norw. — 00 00 79 30 !
100 K dnńsk, — oo-oo 92 80 ,
100 K szw. — 140 00 139-50
H iszpanja \ — 73-62
B elgrad 8-60
Pożycz, złota 7-20
Poż. kolej. 90 0
Poż. dolar. 3-60
Poż. konw. 4-00

(AW) (AW)
—j—0X0
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H o n ftr itją  lo św iatM Z ® . Sfrzelec.
W  dniu 6 bm. odbyła się w W arszaw ie kon­

ferencja oświatowa z udział m 28 uczestników. 
W konferencji wzięli udział delegaci następują­
cych obw odów  Zw. S trzeleclrego: W arszawa- 
miasto, W arszawa-pow iat, B ześć n. B , Biała 
Podlaska, Łódź, Katow ice, Michałkówice, biel- 
szewice, Przemyśl, Lida, Łuków, Zamość i Ka­
lisz. Przewodniczył prof. Bartłomiej Groch z P rze­
myśla, zastępca p. U rbach z Łodzi. Referaty wy­
głosili pp. H. Radlińska „Prace oświatowe poza- 
sz orne w Polsce", Banaczkowski „Prace Związ­
ku polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych 
w zakresie oświaty pozaszkolnej", J. Jędrzejewicz 
„Pow sztcm jy Uniwersytet korespondencyjny", 
mjr. dr W ierszyiło „Propaganda Hygieny". St. 
Kudelska „Zadanie rracy  oświatowej Związku 
strzeleckiego*, T. C-zaki „Ideologja" Związku.

N ow y  podatek
Premiier G rabski zamierza w prowadzać nowy 

podatek m ieszkaniow i', obciążający lokatorów, 
w  wysokości 4 isrocent od obecnie płaconego ko­
mornego i w  ten sjposób uzyskać fundusz speciai- 
ny, przeznaczony na budowę domów m ieszkal­
nych dla wojskowych. Projekt ten  przedstaw ił 
wJcemin. skarbu  p. M arkow ski na onfegdajsze! 
podkomisji prawniczej, zaznaczając, że podatek 
mieszkaniowy przyniósłby w  r. 1925 — 7 miiljo- 
iiów, a w  r. 1920 — 20 milionów. Ściąganie podat­
ku ustanie z chwiią -zaspokojenia głodu miezka- 
niowego dla w ojska.'P odatek  m ieszkaniowy nr? 
za s tąp c  ustaw ę o rekwizycji m ieszkań dla woj­
ska w czasie pokoju — tak, że ustaw a kwaterim - 
kowa będzie m«eć zastosow anie tylko w czasie 
ćwiczeń, przem arszów  i manewrów.

W  sprawie w prow adzenia nowego podatku 
ópinja publiczna jest podzielona. Są głosy za u- 
trzymaniem projektu, są i głosy przeciwne pro­
jektowi oraz wnioski, by  pew ną część podatków  
komunalnych przeznaczyć na zorganizowanie po­
mocy mieszkaniowej dla w ojskowych. N.

Polski rekord szybkości.
P ierw sza f jedyna w Polsce, polska liintfa lóf 

tmazarwAeroilooydi’' zapisuje dziś, w raz^z Card-y 
naszem  lotnictwem w spaniały rekord szybkości, 
nie osiągnięty naw et w  przybliżeniu dotychczas 
przez nikogo w  Polsce. I to  nie na jakim ś specjal­
nym płatowou pościgowym, myśliwskim, czy  bo­
jowym, ale na zw ykłym  pasażerskim , szerokiemu 
ogółowi już dobrze znanym  „JunkersieC

T ak jest, na tym wspaniałym  środku lokomo- 
cii; na tym arcywygodnym  i a rcy bezpiecznym, 
duraluminowym w całości, przew ożącym  pilota, 
czterech pasć żeirów, bagaż i pocztę, — na takim 
to „wehikule’’ pilot „Aerolloydu” p. Kazimierz B u­
rzyński dokonał rekordowego lotu na linj Gdańsk 
■—W arszawa, przebyw ając tą  przestrzeń w  p rze­
ciągu jednej godzimy 25 minut. Normalny czas 
przelotu wynosił zw ykle dwie godziny 30 minut.

P rzejrzy jm y się temu bliżej. P rzestrzeń  
Gdańsk— arszaw a w ynosi okrągło 300 kim. Za­
tem  w normalny cli w arunkach, poprzednio, M at o­
w ieć rotjfł na godzinę 120 kim. P rzy  obecnym zaś 
locie rekordow ym  szybkość ta  wynosiła 211 kim. 
S00 m etrów ! Różnica w prost zachw ycająca n-i • 
w et dla technika, gdyż proszę zw ażyć iż silniki 
Junkersa tego typm nastawione są — iż się tak 
w y a z im y  — na m aksym alną szybkość 160 k!m. 
W ydobycie z aparatu i silnika 91 klin. 800 metrów7 
na godzinę, to napraw dę wynik, k tó ry  może za­
imponować naw et francuskiemu lotnictwu woj­
skowemu,

A teraz kilka słów  o pilocie podwójnym, re­
kord ma nile na szybkość i na bezpieczeństwo. Bo 
przypomnieć należy iż p. B urzyński święcił nTe - 
dawno rek ‘Wdowa liczbę lotów bez wypadku. — 
S ylw etka. — Smagły, dobrze zbudow any, ruchy 
stanow cze lecz łagodnie w limjach spływające, w  
oczach bglarna dobroduszność. —  .Te Jnem techni­
czno-wojskowem słowem ..morowy’’.

Niezależnie fta pozór od tych orwag, przewija 
się myśl inna, tak  głośna, iż chciałoby się k rzy ­
knąć moono i szeroko: „Ludzie, dlaczego tak
mało latacie, dlaczego boicie s ię?” Przecie „Jun- 
hers taki jest i bezpieczny i szybiki i w ygodny, a 
bilet przelotu tani. Czyż tak  ciężko zerw ać W am 
konfiturowy kożuszek tradycji pocztyiKnowo- 
kotejowe)? E. K.

Pom oc bezrobotnym  
pracow nikom  um ysłow ym .

Woibec błędnych informacji zamieszc zonycn 
ostatnio w niiektórydh dztoumkach Zarząd Obwo­
dow y Funduszu Bezrobocia we Lwowie wyjaśnia, 
że z pom ocy pieniężnej korzystać mogą pracow ­
nicy umysłowi (pozostający bez pracy niezależnie 
od tego czy  zarejestrow ali się przed1 I-szytn gru­
dnia 1924 r. czy też uczynili to lub uczynią póź- 
nilej. R ejestracja zgłoszeń odbywa się naual co­
dziennie w  Państw ow ym  Urzędzie Pośrednictw a 
P racy  przy  ul. Rutówsikfego 11. II. id. W y p ła ta  
pieniędzy następuje w 5— 10 dni po zgłoszeniu 
się, (każdego czw artku, piątku i soboty). D otych­
czas pcmoc przyznano 180ciu osobom. Urzędni­
ków p ryw atnych  kwalififlfijjfc się na równi ze z re­
dukowaniem! urzęanikami państw owym i i kw ota 
postawiona do dyspozycji dla rozdziału w e Lwo­
wie w ystarczy  dla obdzielenia w szystkich ubie­
gających sdę o tę skrom ną pomoc o iile tylko posia­
dają w ym agane kwalifikacje. Zarząd lw ow ski za­
łatw ia zgłoszenia zamieszkałych stale we Lwo- 
wile i następujących powiatach-. DÓorka, Gródek 
Jagielloński, Jaw orów , Lwów, Mościska. R aw a 
Ruska, Rudki, Sokal i Żółkiew. ____

£ sc i stel .
— Nr. 2. „Wiadomości Literackich" zawiera

wywiad G. Karskiego ze Staffem, odpowiedź M 
J. Wielo*piIdkie.j na „Mój pogrzeb11 Noiwaczyń- 
sldego, a-iitylkuly Boya-Żeleńskiego o pani Hań­
skiej, R. Oudyńskiego o „W sieci" Kisielewskie­
go, U Breitera o  ostatniej 'xnv;e ś d  Wey.ssernhofia, 
przekłady A. L. Czerny z L. L e  Cardonnela, ko ­
respondencje z P a ry ż  i  o  laureacie Goncourtów, 
uwagi H. Grubera w  sprawie polskiego oddziału 
P. E. N.-Cluibii, przypomnienie „Żywych .kamie­
ni" B erenta przez L. Pomirowskiego, omówienie 
'książki Maurońls przez S. Kołaczkowskiego i osta­
tniej pov$gści W asserm anna przez R. Reichównę, 
sprawozdanie i wspomnień Bilińskiego i w . in. 

— x —

Śniatyn dnia 3. stycznia 1925

K o n k u r s
n a  b u d o w n i c z e g o

miejskiego przy Magistracie 
miasta Sniaty.ia.

KWALIFIKACJE: U k o n c m n e s tu d ja  polilechnl-  
czne z dw om a egzam inam i państw ow ym i z działu 
budow nictw a lub arch itek tu ry  lub ew entualn ie  
egzam in na budow niczego  m iejskiego złeżony 
w  b. N am iestn ictw ie.

ZAŁĄCZNIKI DO PODANIA: Ś w iadec tw a
z odbytych stud jów , św iadec tw o  zdrow ia, m etryka 
i kró kie curriculum  vitae.

WARUNKI: P łaca  XI, ew en tualn ie  X, ka teg o ­
rii urzędników  państw ow ych  z m ożnością  aw ansu  
i zezw oleniem  na p iy w atn e  w ykonyw anie zaw odu. 

T erm in w n o sz e n ia  p o d a ń  d o  15. lu te g o
1925

T erm in  o b ję c ia  p o sa d y  1. k w ie tn ia  1925.

Z a M ag istra t m iasta  Śniaiyna. 
K om isarz rządow y w . z : T eo d o ro w icz , nip

Rogóżki i  chodniki f j u ' t o ° w !

u Jana  Sudhoffa
wc Lwowie, u l .  Akademicka 8 .

niezawodny środek do wy 
1  «  gubienia nagniotków i wszel­

kich zgrubień naskórka, znany od 40 lat wvrobu 
E SKALSKIEGO aptekarza v Kętach do nabycia:

w  aptece: Dobrzańskiego, Hotel Georgea, 
pod Jeleniem, Rynek ,18.
E Jezierskiego, ul. Gródecka 

„ M. Ettingrra pl. G ołuchow sl.iego  
L. Śladow skiego Halicka 19. 4

ŻARÓ WKś„Osram“i „Philips*4
M otory i'm ałerja ly  in s ta la c . poleca po cenach fabryczn.

h e s .m y k

Lwów, ul. Sienkiewicza 8. (róg ul. Lindego). 65

Statystyka pracy. Ukazał się zeszyt 2-gi m ie­
sięcznika p. t. „Statystyka Pracy" wznowionego 
W ydawnictwa G ów nego  Urzędu Statystyaznego, 
poświęconego zagadnieniom pracy. Treść 2 ze­
szytu „Statystyki Pracy" zaw iera: Wykresy. Stan 
g spodarczy Polskb Rynek Pracy (Zatrudnienie 
w przem yśle. Zatrudnienie w górnictw ie i hut­
nictwie. Bezrobocie i pośrednictw o pracy). P ła­
ce i zarobki (Górnictwo, Hutnictwo. Przem ysł 
naftowy. Przemysł metalowy). Strajki i lokauty. 
Ubezpieczenia społeczne (Kasy Chorych w Pol­
sce).

Św iat Kr. 2. Na rok i925 „Świat* w prow a­
dził kilka przyjemnych inowacji graficznych. Ze­
szyt pierwszy i drugi „Świata" mają okładkę 
barwną. Znajdujemy artykuły pisarzy, jak Art. 
Śliwiński, J. Kucharzewski, E cy Żeleński, E. Cze­
kalski, Gustaw  Daniłowski, Win. Rzymowski 
i inni. Ser|a fotogratji aktualnych, politycznych 
i artystycznych podnosi w ysoce interesującą treść.

Handel Zagraniczny Rzeczypospolitej Polskiej. 
Ukazał się zeszyt 2, Kwartalnika p. t.: ..Handel 
Zagraniczny Rzeczypospolitej Polskiej", nakładem 
G łów . Urz. Statyst. W ydawnictw o podaje poza 
tablicam i ogólny przegląd przywozu i wywozu 
Polski w II. kw artale r. b. w postaci znacznie 
bardziej szczegółowej, aniżeli w dotychczaso­
wych w ydaw nictw ach Głównego Urzędu S ta ty-' 
stycznego; uwzględniono bowiem zarówno 
w przywozie jak i wywozie blisko po 1,000 
pozvcyj.

Spout*
KOMUNIKATY.

Wabi© Zgi umadzenie I. L. K. S. Czarni odbę- 
Dędżto się 19 bm. o godz. 6 wiecz. w  szkole Im. 
M. Konopnickiej przy ul. Ziielonelj 10

Walne zgromadzenie L. K. S. LeeHja odbyło 
s-ie w  niedzielę. W  sit ład nowego zarządu weszli 
prez, hr. Skarbek, I. wicepr. radca Angielski, II. 
wicHPf. d;r. Kruczkowski, .skarbnik p. ZayórsKh 
sekr. ip Grabowski, członkowie: Pip. dir. Peter, 
kpt. Baczniak, por. Baszniak, por. Łupakowski, 
por. Their, ot. Widaoki, dr. GhectóińśKi, Brycki. 
Burkiewicz i Wochtnan.

„  •tKana^jcsMhK
•OScABJŁNm 

HEEW>

»81!

KĄTWl^KSŻA5'  
iAMAUTCiĆ łł£l-10GLOBItrv̂

Di. A  DOROSŁYCH i  DŻIEC]
JpO N A B Y C IA  W E W SZ Y ST K iC M  A > łiK .A C t*  

J DRDG.ZFUACH

Anemja - Rekonwalescencja - Osłabienie - Nerwy
Faoryka C.iem iczno - Farm a- P n 7 n > )A  

, U n U  ceutyczna Sp. z ogr. odpow . U t l l a  il ,

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN S . f t f f i
Ord. 1 0 - 1 2  i 2— 5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741

Esencja ziółkowa
zn my 1 ulubiony irod ęk  domow .

d J ije  n loocenione ^stugl przy 
bólu, i in  natyzm ie, iszja, bólu zę­
bów I głow y, m igrenie, rwaniu 
w uszach , n edom aganlu żołądka,

ziębieniu itp.
S P  o  R T  O W C Y  

używają „M?rldol* ba odśw ieża  
i w zm rćnia nerwy, m uszkułyi usu­
wa znużenie D o nabycia w  apte­
kach i droguerjach. — Hurtownie 

oddają:
Z orja* sk ł d n lca  a p teczn a , 

K raków  i  A p te  a  pod  G w iaz  ą  
p W iszn ie w sk i, K raucw .

W ytw órn ia : 
L aboratorjum  F arm ed ja  K ró­

le w sk a  H u ta . 43 |
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s fOTRJER Ł W O W S P  z środy dnia 14 ?<tyeznią 1925. Nr- 10.

P R Z E W O D N I K  i n f o e m a c y  J N O - R E K L A M O  w  y
, KURIERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

P i i i f i j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  P .  T .  S z a u ,  C Z Y T E L  N I K O M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

C U K I E R N I E K I L I M Y MLECZARNIA
Ś N I  A D  a  N IA  0 8 1  A D Y ­
K O  L A C JE  p o l e c a  p o a  n o ­

w y m  z a r ? ą d e n i  
„ L W O  WIANKA** S e n -

STOLAR.GE TAPICERZY Ł a  r  d \
K. S O T S C H E K  1 E. DU­
D EK , p lac  M a r j a c k l  5 .
f d * w n v  H ote l f r a n c u s k i )

P O R T I E R Y ,  k a p y  k i l im o ­
we* S Y N D Y K A T  K IL IM ­
K AR SK I,  L w ó w ,  C h m ie lo
w sk iew o  ł7. T e l .  55-94 .

F. H O R N U  NO t S k a ,  ul 
S z p i t a ln a  *4. M ebla  ’ 

s t o l a r k a  bu d o w la n a .

P r z y jm u je  w s z e lk i e  ro ­
bot.- w z a k r e s  u  p k e r s k o -  
t l e k w a c .  **cho Izace .  Zv* 
g n iu n t  M a  h .u s k i  L. S a -  

p ie h  ■ 41.

F a b r y k a
ża ró w ek ,  ul.  L w o w .  Dzl* 
ci 25. Te l .  640., regali# 
r a j e  s t a r e  ża ró w k i .

Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
do mebli poleca firma:

inź- St. Klimowicz
ut. K opern ika 11.

40»/« n iż sze .

ADAM NECHAY. 13
w

Blady węzeł.
(Ciąg dalszy).

— Mniejsza z tem. Co dalej pani robiła?
— Zobaczyłam na ręce na liuji głow y bla- 

‘dy węzeł. O tu...
— Co dalej? nalegał nie patrząc na pod­

suwaną dłoń.
— ...Rzuciłam nóż do ogrodu...
— N o?
—  ...I przyszłam tu.
—  Jakto? poco?
— Bo już było po wszystkiem.
Komisarz zwrócił się bezradnie do pisarza.
— Ona jest niespełna rozumu, albo tu kry­

je się... Ale nad tem niech inni łamią sobie gło- 
wę. Odprowadzić ją i zgasić św ia tło !

Powróciła do celi, zataczając się jakby pi­
jana.

— Ona żyje, zawołała od drzwi, i ja musia 
łam kogoś innego... Ona żyje i... i...

W tej chwili współtowarzyszka jej, skulona 
dotąd na pryczy, zeskoczyła i pociągając Pauli- 
nę gwałtownie ku oknu, rzuciła gorączkowo-

— Słuchaj, tamto głupstwo! Popatrz co ja 
mam na ręce!

Odruchowo ujęła Paulina jej rękę i zbliżyła 
do bladego światła dziennego, sączącego się 
przez kraty i brudne szyby. Na kilka sekund 
zapadło milczenie. Przerwał je głośny, radosny 
niemal krzyk Pauliny:

— Jest także!
— Co jest?
— Węzeł... Blady węzeł... Popatrz! Tyś tak­

że zabiła!
Ordynarne przekleństwa były całą jej odpo­

wiedzią.
Paulina cofnęła się, zapomniawszy o sobie, 

a przerażona tym nieoczekiwanym wybuchem. 
Nagle pochwyciły ją żylaste dłonie i obaliły na 
ziemię. Nie broniła się nawet.

— Ty czarownico jakaś, warczała tamta przez 
zęby, — nie będziesz świadczyć na mnie! Nie 
będziesz przed nimi śpiewać, czego oczy ludz­
kie nie widziałyI Nie będziesz! Nie będziesz, 
kanarku!.

Przywalona kolanem straciła, przytomność.
Wtedy tamta ostrożnie zdjęła z niej fartuch 

i skręciwszy w pętlę, zawiesiła na kracie. Po­
tem dźwignąwszy ciepłe i drżące ciało cicho 
aby szmeru nie sprawić, uriosła  ku oknu.

Wróciwszy obejrzała starannie podłogę w tem 
miejscu, gdzie upadła Paulina, i zawinąwszy się 
z głową w koc, wciśnięta w sam kąt pryczy 
legła bez ruchu,

VI.
— Stefek, poznajesz ten dom ? Tuśmy mia1 

nowali tę młodą chiromantkę stuprocentową wróż- 
rcą. Ileż to będzie tem u? Z rok, c o ?

Zapytany spojrzał przez parkan w głąb sadu.
— Będzie rok... Musiała tymczasem zrobić 

wspaniałą karjerę, o ile nie poznała się na na* 
szej małżeńsko-tramwajowej bladze. Wtedy była 
pełna najlepszej wiary.

— Mój drogi, łatwowiernością mogła zara­
zić się od klijenteli. Inna rzecz ~ ~  szkona, żeśmy 
ca ą sprawę zaniedbali. Trzeba było znowu za 
miesiąc zaglądnąć...

(D ok. nast.),.
— o  z. o— —

Sole Potasowe i Kaiiiit
z kopalu w Kałuszu Stebniku

Długoterminowy k r e d y t !

NABYWAĆ można w Biurze Sprzedaży 
Tespu we Lwowie plac Smolki 5. 
i we wszystkich Syndykatach rol­
niczych, Kółkach rolniczych, Koope­
ratywach rolnych, Rolnikach i we 
wszystkich Organizacjach i Firmach 
hardlow o-ro łniczych. — — :--------------- 9U

BANK
Ztfiaziu Spięli frettswl

ul. Jagiellońska 1 (róg Legionów).
Zakład slów ny W  Poznaniu.
O aJ<r*=ia!y w e  wszystkich większych miastach kraju 

oraz w  N ow ym  Yorku i Paryżu.

Przeprowadza wszelkiego rodzaju trai.sakcje bankowe 
w kraju i zagranicą.

Dział Dewizowy) Dosiada połączenia ze wszystkimi rynkami 
świata handlow ego.— Przyjmuje przekazy do Rosji So­
wieckiej.

Dział I n k a s n w y t  przyjmuje weksle i dokumenta ao inkasa 
na wszystkie miejscowości zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzając rozległą siec ą Spiłdzielni Kredytowych.

Dział r-achenków bieżących: przyjmuje wpłaty a vista 
i za wypowiedzeniem tak w złotych jak i w walutach 
zagranicznych, oprocentowane na korzystnych warunk ch, 
zależnie od terminu wypowiedzenia.

Dział Spółdzielczy) jest centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i G o­
spodarczych we Lwowie i Związku R; wizyjnym Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce-

K on w ersja  A kcji C e g ie lsk ie g o :  Wymiana akcji mar- 
kowych Cegielskiego na akcje złotowe odbywać się 
będzie przez cały styczeń w poniedziałki, środy czwartki 
i piątki od godz. 4 —6 wiecz. w  kantorze Bankn. H8-3

N akładem  Lw ow skiej s ł o i k i  WYUawuiczej, S p .  z ogr. odp. — Z  drukarni Polarnej, C norążczyzna 3 1 . p o d  z a r  z. J .  P ł o c k i e g o .  —  O d p o w .  r » « * k i o r  'la o e u s z  buoifiski


